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Zmiany personalne 
w Watykanie 

Pom.oay, pomocy; wszystko straaonel 
I Guparri ma ustąpić 

Rozpaczliwa depesza bobate11skiego te/tlgra/isty obwiekila światu 

RZYM, 
nie Pa.celli pr 
ma pozostawać 
zmianami w Wat 

ki w Bet'Ii­
cność jego 
ziewanemi 

wszystkiem. 
retarza. 

Straszliwe trzęsienie ziemi na półwyspie greckim 
zaś z pogłoskami o 
nu Gasparriego. (AJ' 

Wstrząsający obraz piekielnej no·cy przynoszą depesze „Hasła Łódzkiego" 

za,..u.„„ls;illicwl!illw 
Korespondent „Hasła Łódzkie 

z IW arszawy: 
W prasie uliazały się wiad.om-ości o 

&aniu nomi:na.cji: woj · 
kowskiego na wojew ę pozn 'S e o, a 
posła Gołuchowskiego, na stanowisko woje­
wody we Lwowie. 

Stwierdziłem w kanc.elacji cywilnej p. Pore 
zydenta, że odnośne dokumenty · e.sz~ze nie 
były przer1 ~:.:-,wione do podpisu. 

„. Śluby cywilne . 
ma· ą b1c wprawadione w całej 

Polsce 
Korespondent Hasła ł.ód.akiego donosi z 

Warszawy: 
W kołach prawniczych dyskutowana jest 

obecnie spra~a wprowadzenia w całej Polsce 
instytucji ślubów cywilnych. · 

Cały szereg najwybitniejszych prawników 
' uczonych wypowiedzieć ma się w tej kwe­
stj~ przyczem większość popiera projekt tej 
„eformy kodeksu cywilnego. 

Poseł Bogomołow 
zjetdia do Warszawy 

MOSKWA. 24.4. Poseł Z. S. R. R. przy 
rząd.zie polskim p. Bogo.mołow odjechał w 
dniu dzisiejszym z Moskwy, u-dając si~ do 
W.a.nszawy; (PAT). 

Pakt przyjaźni 
mi' dzJ Ameryllłl i Niemcami 

N~ .JORK, 24.4. W dniach najbliższych 
podpisany zostanie układ przyjaźni i arbitra­
żu między Stanami Zjednoczonemi a Niem­
cami. wzorowany na podobnym układzie, za­
wartym między Stanami Zjednoczon.emi a 
Francją. (A W) 

Depesze „Hasła Łódzkiego" przy­
noszą wstrząiajqce opisy strasznego 
kataklizmu, jaki nawiedził pólwysep 
grecki Peloponez. 

Oto olNaz tej okropnej nocy, pisa­
bez przesadnych frazesów, skróta-

. telegramów, ;akie otrzymaliśmy. 

ykle gwałtowne trzęsienie ziemi na.-
półwysep grecki Peloponez.. Miasto 

legło w gruzach :-- wygląda jak no­
peja. 
ory11cie oraz miasteczkach i wsiac11 
ych 80 proc. domów runęło. Infor-

n1acja, że 10.000 ludzi postradało dach nad 
głową potwierdza się. Pierwsze uderzenie 
podrziemne nastąpiło o godzinie 22 m. 15 i 
trwało 5 sekund. Uderzeniie to zburzyło e­
lektrownie Koryntu. W mieście zapanowały 
ciemności. Ludność ogarnęło nieopisane 
przerażenie. Po pierwszem mocnem ude­
rzeniu nastąpiło 20 słabszych. 

Jeden z ocalonych mieszkańców da~ ta­
kł wstrząsający opis okropnej nocy. 

„Olbrzymi huk podobny do grzmotu pod­
ziemnego zbudził nas z głębokiego snu. Jed­
·-'1cześni-e za-częły chwiać się ściany domu, 

Czy Polsce grozi trzęsienie ziemi 1 
· Jnformacje wybitnego uczonego polskiego . 

Nau kores dent donosi z W ars:i:.awy. sienie ziemi, lecz naogół są one tam bardzo 
ile makoinity UC polski protesor geologji słabe. 
dr. Jan Lewiński ielił prasie stołecznej Natomiast kraje nitowe, Niemcy, Rosja, 
wywiadu na temat , zy Polskę nawiedzi Polska, gdzie oddawna nie powstawały żadne 
trzęsienie ziemi?" 'l'macje uczonego góry, są od trzęsień ziemi zupełnie prawie 
brzmią uspakajająco. · wolne.· W obszarach podkarpackich i w za. 

W Europie krajami, na ane.ini szcze- głębiu węglowem, jak ostatnio w Bytomiu. 
gólnie przez trzęsienia ziemi, FI: Włochy i mogą zachodzić wstrząśnienia, bo bmrowa 
półwysep Bałkański, Szwajcatja, lpy wscho geologiczna tych obszarów jest wysoce skom 
dnie aż do Wiednia. Południow Saksonja I plikowana. 
bywa również często nawiedzana p z trzę-

Straszna katastro 
Pilot i obserwator pon 

DĘBLIN, 24.4. W dniu 24.4 b. m., w godzi­
nach między 7 a 8 rano, wystartowali z lot­
niska oficerskiej szkoły lotniczej sierżant Ry­
bak i podchorąży Sznajder, na samolocie an­
gielskim typu „Bństol". Na wysokości 40 
metrów motor „ wysadził", skutkiem czego 
aparat całym swym ciężarem runął na zie­
mię. Obaj lotnicy ponieśli śmierć na miej­
scu. 

lotnicza w Dęblinie 
li śmierć na miejscu 

zeprowadzone dochodzenie wykazało, 
w tym wypadku ponoszą ofiary ka­

obec nieumiejętnego obchodzenia 
się z sam tem. 

Poniewa w oficerskiej szkole lotnictwa 
w Dęblinie je to pierwszy wypadek tego 
rodzaju, wywoł on wśród wychowanków 
jej silne wrażenie. W) 

„ . . . . , . . ~ y • „ ~ ' r. \ • • • . .~ • ~ . ~l- ~ '. • 
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Sensacyjny epizod w procesie o zamach na . Zakłady Graficzne 

ft To urząd śledczy organizował podkop kasia 
brzmi śmiałe oskarżenie ob1·ońców 

Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z da 60.000 zł. funkcjonarlltszom, którzy wy- Cały ten epizod rozpraw wywołał w st 
Warszawy: kryli zamach. Sąd wniosek oddalił. j licy niezwykłą sensację. 

Niezwykłą sensację zanotował protokuł 
rozpraw przeciwko · bandzie włamywaczy 
schwytanych w podkopie pod Zakłady Gra­
ficzne w Warszawie. 

Obrona oświadczyła, iż cały podkop był 
organizowany przez funkcjonarjuszy W ar­
szawskiego Urzędu śledczego, w celu otrzy­
mania wysokiej nagrody, w razie „wykrycia" 
zam~chu. 

To śmiałe oskarżenie nabrało jeszcze ja­
skrawszego zabarwienia wobec faktu, że 
świadkowie - funkcjonarjusze policji upor­
czywie odmawiali odpowiedzi, zasłaniając się 
„tajemnicą · urzędową", na pytanie, czy za 
wykrycie podkopu uczestnicy pomyślnej ob· 
ławy ctrzymali nagrody. 

Wobec tego milczenia świadków obrońcy 
postawili wniosek o zainterpelowanie Min. 
Spraw. W-ewn'f czy wypłacona została nag.ro-

Tajemnica lasu w Teresinie 
Ordynat Bisping przed sądem 

Korespondent Hasła ł.6dzkiego donosi z 
Warszawy: 

Sąd apelacyjny przystąpił do badania 
strasznej tajemnicy lasu w Teresinie, gdzie 
padł zamordowany rzekomo przez ordynata 
Jana Bispinga ks. Drucki-Lubeck.i. 

Fazy tego procesu są - przypominamy­
następujące: 

Sąd okruawy w pierwszej połowie 1914 
roku skazał on:L Bispinga na cztery lata po­
prawczego więzieaia z posbawiealem szcze.. 
gólnych pNW słana. 

W lutym 1926 r, sęd · apelacyjny polski 
skazał Bispinga na karę zamknięcia , w wię­
.zieniu zast. dom poprawy na przeciąg lat 
czterech z pozbawieniem praw stanu, tytu­
łów, rang i orderów i t. p. Karę tę sęd na 
podstawie amnestji zmniejszył do lat dwóch 
i ośmiu miesięcy więzienia. 

Sąd Najwyższy przekazał sprawę do po­
nownego rozpatrzenia. 

Ord. Bisping odpowiada z wolnej stopy~ 
Pi~uy dzień rozpraw poświęc:onY. był 

cayt83ia rekratu ·-„ 

wypadać szyby i wśr6d huku opadających 
gzymsów za.rysowały się sufity. W kosm­
lach schroniliśmy się na raz.ie pod masywną. 
bramę łukową. Zaledwie jednak znaletli.śmy 
się tam, brama zaczęła się kołysać. Rzuciliś­
my się do ucieczki poza miasto. Po drodze 
widzieliśmy już obraz niesłychaneg.o spusto­
szeni:a. Wieże kościołów zawalały się z ło­
s:kotem. Zapadały się gmachy. Droga na 
każcLym kro'ku zagrodzona była bel.kami, ce­
gła.mi i kamfoniami. W kilku miejscach mia­
sta wyibuchły gwałtowne pożary. mewątp.li­
wie spowodowane pęknięciem rur ga:zowych. 
Zewsząd słyszeliśmy rozpaczliwe wołania o 
pomoc rannych i umierających, przygniecio­
nych belkami i gruzami. murów. Niestety. nie 
można było myśleć o przyjściu z pomocą. 
Trzeba było ratować wła:me życie. 

Dworzec Nowego Koryntu już w:ted-Y "!'Y• 
glądał ;ak runmwisko. W porc:te kotłujące 
się fale morskie rzucały statki jeden przeciw 
drugiemu, dokonywując kat8*trofa.lnych • 
szkodzeń i nieraz powodując :natyicbm.ia&to­
we zatonięcia". 

Ostatnie wiadomości z Koryn.tu nie po­
zwalają jeszcz.e na zarysowanioe dokładnego 
obrazu wyników katastrofy. Wiadomo, że 
jest ona olbrzymia. Całe stare miasto Ko­
ryntu ze szczątkami świąfyń starogreckich· 
zostało d-0szczętnie zrujnowane. W miejsc<>­
wośoi kąpielowej, Lutrak.ien, wszystkie wie!­
kie hotele legły w gruzach. W tej ;ednej miej 
soowości ilość zabitych obliczana jest do­
tychczas na 65 osób. 

Ostatnia depesza z zapadającego się w 
gruzach Nowego Koryntu brzmiała: ,,Pomo· 
cy, pomocy, wszystko stracone". Depeszę tę 
wysyłał telegrafista, którego pogrzebały mu­
ry urzędu telegraficznego. 

Pod-czas zapadania się koszar wielu żoł· 
nierzy zostało zabitych, ponieważ w chwili 
trzęsienia z~emi koszary były zajęte przez 
wojsko. 

Ameryka zawsze gotowa 
do pomocy 

Według doniesienia posła amerykańskiego 
w Sofji w czasie ostatnich trzęsień ziemi w 
Bułgatji zginęło 500 osób, zgórą SO.OOO ludzi 
pozostało bez dachu nad głową. 11.000 do­
mów leży w gruzach lub grozi zawaleniem. 
Poseł ZWTaca się do rządu amerykańskieog z 
prośbą o podjęcie akcji pomocy ludności buł­
garskiej, dotkniętej katastrofą. 

ziś w numerze: 
ąsające wieści o trzęsieniu ziemi w 

1. 
I 

Nowe r elacje o Urzędzie śledczym w 
Warszawie, s 1. 

Ordynat Bis 

owań polsko-li· 

Zajścia na Polesiu Konstantynowskiem, 
str. 4. 

„Czy jest pan coś winien w knajpie?", 
str. 6. 
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zn il obrad. Niezwykłe zeznania 
kpt. Petrulewicza 

W oczekiwa11iu na debaty budżetowe - sprawy bieżące przed Sądem Wojskowym 

Seim otwiera łesję budżetową. 
Politycy kauriarniani kiwaią głowami 

blażliwie. 

po• BudżBI Ministerstwa RolniEl\Vił uchwalony Ul KomisH z \~~:~s:.:;~ent „Hasła Łódzkiego" dOMsi 
Głośna w swoim cz.a&e sprawa kpt. Petru 

Oni swo;e wiedzq. Przewidzieli jui da­
wno przed wyborami, że „niema mowy o 
współpracy sejmu z rządem", że wszystko to 
Eylko „jeszcze iedna próba", po której, z ta­
kiego czy innego powodu parlament będzie 
znów rozwiązany i zarządzone nowe wybory. 

Ten i ów z kawiarnianych plotko-polity­
ków, nie zdoławszy przemycić się do Sejmu, 
pocieszy( się i pociesza jeszcze glębokiem 
pnekonaniem, że„. „tylko patrzeć nowych 
wyborów". 

.Ano ~ patrzcie· i wypatniieit!. Kiwajcie 
tlow«imi ~c:ciwcy. 

Boże! Jakżeście zacierali ręce z radosci, 
ie „wasze się sprawdza", gdy Seżm odrzucił 
riezygnowanq przez rzą k'mdyd4tqrę na 
Marszałka. 

I cóż? Jeden zaledwie drień trwało na­
pręfone oczekiwanie tego, co mialo wyniknąć. 
A llie wynikło n!e. 

Mar ::alek DO$zyński zas.iadl na łotelu 
prtuJ.•dialnym i r-a-: po raz daje znae, ie zq. 
zasadę ~ej prncy wziąl ścisłą współpracę 
Se;mu z Rzctdem. 

KiwaJcie glowami kawiarniani„ zgorzk­
nltJli pesymiści (jeśli chodzi o pań&two) i OP· 
tymiśei (ieśli chodzi o wasze ukryte nad;ie­
Je). 

Je~zeze nie raz będziecie mieli okazję do 
pr~elotnych rcidości i tryumfów. 

Powodów do utarczek i konłliktów mię­
d!!Y Sejmem i Rzqdem nie zabraknie, Raz po 
raz wybuchać będzie nawet buna„. w szklan• 
~e wody. Rctz po ra:, a nawet przy każdej 
<>"11Ji, opozycja · grzmieć będzie z mównicy 
s~J.~<>Wej protestami. Afo już dziś staie się 
l'fł1tłJ pewniejszem, że będą to tylko tqńce 
ligrzrowe conajlepszych primabalerin partyj­
nyeh nad p7ogr(lm na żądanie partyjne; 

bliez11ośei. 
Włtiściwym programem będiił wapółpra­

ta z Rządem. 
Numer pifrwsey tego programu rozpoc:ql 

si~ wczoraj. 
Stjm rozpoczął sesję budżetową. 

Stąn. Pac. 
'Ił * 

Korespondent warszawsk\ „łłasła Łódi· 
~ego" don0$i: 

W oczekiwanilu na ukończenie prac hudże 
· łowych \tomiisyj, Seim na wczorajszym, pierw 
s~ym po lerjacll posiedzeniu załatwił cały sze 
ręg ~praw bieU\cych. 

Priedewszystkiem odesłano do kamisji re 
gulaminowej wnioski sądów o wydanie po· 
śł<iw Baęzyńskiego i Sochackiego. 

2 kolei ślubowanie poselskie złożył pciseł 
Dzikowski (Wyzwolenie). Następnie sekre­
tarze pp. Michałkiewicz i Piotrowski odc~y­
iali 275 dekretów p. Prezydenta, do.tonych 
Sejmowi przez Rząd na zasad~fo ąrt. 24 ~Qn­
stytucji. Dekrety te odesłano do odpowied· 
nich komisyj. 

W dalszym ciągu posiedzenia marsiałek 
oświadczył, że komisje ukonstytm.iia. się jutro 
w południe i że izba ma prawo domagać się 
od koruisyj, aby jaknajprędzej pr.zedłożyly 
na plenum swe sprawozdania. 

Na podstawie art. 21 konsitytucji Sej111owi 
przysługuje prawo żądania zawieszenia postę 
powania karnego, wdrożonego przęciwko p'O­
słom przed uzyskaniem przez nich manda­
tów. 

Sęjm przyjął propozycję przystąpienia na 
ty~miast do traktowania tych wniosków, a 
następnie szereg wniosków o zawieszeniu p~­
st~powania karnego pnec!Wko kilku posłom 
~ Wyzwo.Ienia, P. P. S. i z klubu u ra1ńsk. 

Odrzucono wmosek o zawieszeniu postępo 
wł.nia przeciwko posłowi Taganowiczowi 
(białoruski klb) i Greckiemu (Selrob lew.}, 

Odczytano następnie interpelacje, przy­
c~om poseł Chruoki (KI. ukr.) uzasadnił na­
it,ło!ć wniosku ..o ponwc rządową n.a zasiewy 
dla ludności Podkarpacia, dotkniętego w ze­
szłym roku klęską powodzi. 

· Nagłość przyjęto jednomyślnie, a sam. 
wniosęk odesłano do komisji rolnej. Odesła­
no jeszcze do komisji szereg wniosków, ~ 
czem marszałek wyznaczył termin następne• 
go 1'osiedzenia pa wtorek, 15 maja o ~dz. 4 
po poł. 

Będzie to i\l~ posied~eule po$~\ęwpe spra 
w001 budżetu. 

z Komisji budżetowej 
Senatu 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji !'Kat' 
bawo.budż~towej Senatu nastąpił pe.od:e:ia:ł re 
feratów, dotyczących budżetu na rok 1928-29 

Nast~pne pos·iedzenie komisji skarbowa.. 
budże.towei z<>stafo wyzn cz.o?W p,a dll. J·io 
maja. 

Rozpoc:z;ęto obrady nad preliminarzerp Min. Handlu i Przemysłu Iewicza powróciła na wokandę Sądu Wojsko-

Sejmowa komisja budżetowa prowadziła. Po ukończeniu posiedzenia plenarnego wego. 
wczoraj dalsze obrady nad budżetem mini- Sejmu komisja zebrała się ponownie. Kpt. Petrulewk:z oskarżony jest o zabój­
sterstwa rolnictwa. - Na wstępie na wice- Pos. Czehvertyński wyraiża życzenie, ahy stwo 2 żydów jadących w autobusie na szo­
przewodniczącego komisji wybrano posła. Wy mii:nis.ter przemysłu i handlu, znany jako ener sie pod Mińskiem Maz., p:rzy mijaniu si~ z 
rzykowskiego (Wyzwolenie). · giczny kierownik swego resortu złożył wyja- bryczką kpt. Petrulewkza. Oskarżony dał 

P · ki · • · · ~1"° • śnienia co do prońramu rządoweJ:!o. dotyczą kilka strzałów, gdy autobus nie zatrzymał się 
rzy1ęto wszyst e wmoot<,1, zwi~za1ące <> eh v b na jego rozkaz. 

ogółem dochody min. rnl. o 3.103.867 zł. i cego postawienia. nowy przedsię iorstw Wyrok skazujący na 1 rok więzienia zo-
wniosk1 refe:rellta w dziale wydatków. Po.za- pr:Z.emysłowych w Polsce, t. j. czy rząd za- ' h 1 S d N 
tem pr~yjęto 13 glosami przeciwko 12 wnio- m.iexza przedsiębiorstwa te subwencjonować, star 1uc Y onyd przez ą g ajwyżstzy i. ~rawa 
sek posła Dąbskiego (Str. Chł.) <> zwiększenie czy też wziąć je w swoje ręce, albo też zezwo przeW...ta.~na 0 pondnio~ebo rozpha rzema.. 1• t 
zaisił:ków na poparcie rolnictwa o 3.320.000 lić, aby funkojonową.ły one dzi:ko, prz.echo- p . u:l P1":'rwszymł . ł · ~ 0 ~cnkłyc r<>zp~aw ~p · 

ki _1, dpc w Q'bcę r"'re. etr · ew,cz z ozy ruev.•.r:y e zeznama. Oś· 
zł. Ql'~Z wnios · zwi~szenia pozycyj na po. ,.. . ...- , . wiadczył 1niędzy innemi, :;e wyma.nie tyi;h, 
parcie specjalnych gałęzi wytwórczości roił- . ~a'S·tępme mowca wrraza postulat, ai~y do których strzelał nie grało dlań roH, „Strze 
nej o 1.600.000 zł., na mel jQraicje rohl,e o 1 mm1ste~t~o przemysht 1 handlu . s~ar~ło s1ę t lałbym gdyby nawet w omnihtisie siedział 
wJ:ljon zł„ na instytut męteorologkzny (> :2'50 ~ uz.:~ką:we wgl'l.du .. w tJlOnapole, 1.ezeh .naJe- sam prałat. Natomiast u.ie dobywatbym rewol 
ty.s. zl., wreszcie demonstracyjny wniosek po zą 0>ne do fahrykacJl przemy.sł owe i, a me do wetu Q.dyhym wiedział •.te czeka mnie taka 
sła R.ataia o 21mniejqenie sumy dochcxłów z ska~hu. W końcu mówca porusza sprawę ren- 1~ara.''. 0 

' 

lasów pai'istwowych o 1 zł. to~ości i celowości urządzanych w Polsce Smutnie świaidczące 0 oskarżonym zezna-
Następnie kcmisja przys:tąpila dt> bu.dże- tai·gow powszechnych. nie wywołało zrozumiałą sensaeję. 

tu ministerstwa przemysłu i handlu. Refero- Pooiedzenie komisji pr~eciągnęło się do 
wał pas. Bara11ski {BI. Bezp.). późnej nocy. 

N'JW „. 'i##@ł 

Ho ni ee legendy o skarbach 
na polskim cmentarzu w Warszawie 

KarespQndent „lłasła Łódzkiego'' donO'Si 
z Warszawy: 

Shończyła się ~ensacyjna legenda o ukry­
tych skarbach w liipie cmentarza św. Wa­
wrzyńca na Woli, pochod.zących jakoby z po­
'"stania. 

Lipę ścięto z trudem, wykopaao, tozorano 
ziemię i ~ ani śladu szkatułki ze złl)temi 1110 
netami ukrytemi jakoby przez majora wojsk 
powstańeiych. 

Władze w~zoraj postanowiły zaniechać 
dailszych poszukdwań. 

Wlelłtle targowisko mandatów we Francji 
Roipoczęły się jui s:iacherki i licytacje 

P ARYż, 24.4. Nąjwięks.ze zaitl.teresowi?.­
nie kół politycznych wzbuclza obecnie kwe­
stja, jaku~ stanowisko zajmą p"s.z~zegóh1e 
partje przy wyborach ściślejszych w puyszłą 
niedzielę. Komentowana jesi też żywo spra­
wą prowadzonych w zwią~ku z tem roko­
wań.. W niektórych departamentach socjali„ 
ści i radykali postanowHi pocz.ynić sobie wza 
jemnie ustępstwa, w celu przeprowadzenia 
kandydatów lewicowych, którzy otrzymali 
największą ilość głosów przy pierwsze:Ql gło­
sowaniu. 

wołuj.ę do koneentracji grup lewicowy<:h. 
Prasa tupiarkowa.iia wzywa r~uhlikanów 
narodowych, aby , z-a~lwwali jakna.j~eiśl~jszą 
dyscyplinę w eelu zwiększenia j~zcze suk­
cęsu, osiągniętego przy phrwszyeh wyb-0-
rach. (PAT) 

z 
Giełda raduje sic: 
wyborów francuskich 

Zw1illa papierów rentowych 
Z wielkiem napięciem oczekiwana jest P ARYż, 24.4. Rezultat wyborów uznano 

decyzja, jaką powezmą dziś wiecz~re.m so- powszechnie .za zwycięstwo zwolenników rze­
cjaJiści z departamentu Sekwany w związku cz:owej pracy, uzdrowienia niedomagań pań­
z r..ieuzyskaniem mandatu przez leadera par- stwowych i utrw~lenia stabilizącii franka. 
tji Bluma. „L'Hu..manite" donosi, te pąrtja Wyraziło się to na giełdzie przez znaczną 
komunistyczna podtrzymywą.ć będ,.zie wszyst zwyżkę papierów, wśród których w pierw­
kich swoich kandy.datów przeciwko kandy- I szym. rzędzie poszu..kiwane były francuskie 
datom soc}alistyc~nym. Pl"a.sa lew\eo.wa na- papiel'y ręn:tow1.>. (ATE). 

Koszmar samosądów Reichswehry 
przed sądem berlińskim 

BERLIN, 24.4. W dalszym ciłlgu dzisiej­
szej rozprawy w pr~ie o morderstwo kap· 
turowe czfoników Reichswehry, składał ze­
znanie lX»"· Roshaclt, orgainizatQlr i kotQ1~n9 
dant osławionych korpusów ochoit:n.i<:zych. 
Oświadczył on, że jest obecnie in~»tnikt'()rem 

sportowym. świadek przytacza wypadek roz­
strzelania 2 roobotni:ków, aresztowanych w 
czasie puczu Kappą .w Essen, podnosz'\c, że 
zarówno on, jak i pomocnik jege> podoficer 
Blioch działali we wszystkich W)llpadkaoh roz· 

strzeliwania zaws.u ści~le ~dług na.l(iuu 
igóry. 

Na uwagę przewodniczącego, że zez·qania 
te cybci<\żaią samego świadka, J:><>r. Rosbach 
podniesionym głosem zaznaczył, 2e udzielał 

rozkazów oskarżony:pi w procesie szocińskim 
i przyjm.uje za nich pełną odpowiedzialność. 
We wszystkich wypadkach samosądów roz­
strzehwania rozkaz wychodzi od Reichswehry 
zaś Roshach i Kodungen mun~ ściśle stoso­
wać Mę d<> tych rozkazów. (PAT). 

CiRAND­
= KINO---

Najwi~kszy dramat ludzki, który prawo 
piętnuje prawem zbrodni 

Dziś 

i dni następnych 
10~ 
:::;:---::::c.:;..-::1::::::;::::::::::~2 

Pocz1ttck seansów o god:i:. 4.30 
popoi. w nledilele, soboty 
i śwl~ta orj godz. 1-ej popoi, 
___ .......__._ ••• „-„ ... "" •• "' •• -

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

a 
W roll głów"ej najg njalniojl!Z~ traglqko $tt'lal1t: 

M RJ JACOBI I 
gra J•j w tym wl.tlicopomnym filmie jest taka, na kłórl\ 

• gąajun 1do bywa al~ tylko rei w ty(t\l. 
DałsH role obsadzone łll priez ;:nokom, ięspół artntyczny: 

Heoru George, Emil Hevse, Anito Dorrłs, Ernest vereles 
i inni. 

Qlośny t n proces o dwużeństwo, był tematem całego 
świat11 c V\' llizowanego. W filmie tym potęga treści 

fywąll11\l1 <t mi$\f&Qstwem gry.„ 

tvau1e „alboll!albo" 
w thi ach 

Decydująca bitwa 2-ch armii 
LONDYN, 24.4. O 20 km. na wschód od 

T sinanfu stolicy prowincji Szantungu rozpo­
częła się decydująca bitwa między armią pół 
nocą i południową. Po obu stronach walcz-,: 
z górą 100 tysięcy żołnierzy. (A TEl. 

Skróty telegraficzne 
Poseł Patek wraca na placówkęs którą o.o 

puścił, by spędzić urlop zdrowotny na Rivie­
rze. Obecnię poseł Patek wraca. do Wu­
szawy. a stamtąd udaje się do Moskwy. 

„ 
Zawieszony w urzędowaniu został n.a:cłk()· 

misa.rz P. P. w Bielsk.u, Kazimierz Łukasie­
wicz. Areszt'Owanie i zawieszenie w czyn­
nościach na:stąpił.o naskutek polecenia. prze­
wodnic.zącego Komisji Nadzwy-cza)nej p. 
Dębskiego. śledztwo prowadzi podpro.k;ura­
tor przy S. O. w Ka:towiiica.ch. 

• 
Wsie się palą na dwu krańcach ł'alski. 
Pierwszy pożar powstał pod Bydgoszczą. 

gdzie ośmioletni synek gospodarza Reicha w 
Zajączkowie, bawiąc się zapałkami, wzniecił 
pożar, który strawił doszczętnie stodołę i 
stajnię wraz z żywym i martwym ip.wenta­
rz.em.. 

Straty wynoszą około 30.000 zfotyc;h. 
Drugi pożar powstał onegdaj we wsi tun­

typy pow. lidzldeg-0 gwałtowny pożar pochło 
nął 103 zabudowania gospodarskie wraz ;i 

całym dobytkiem. 
Straty wynoszą około 500.000 zŁ Brak 

narzędzi pożarniczych utrudnił akcję ratwn. 
kawą. 

Jeden z Jlliesz'kańe6w spalił się żywcenr.. 

• 
100.000 robotników jedzie do Nieudec :n.a 

mocy porozumienW. z niemiecką Centrala 
Robotniczą. 

Na mocy tego porozumienia kontygenl 
został podwyższony o 10,000 robotników. 

* 
Groi!ly bandyta Grzegorczyk, oddaWM 

posz.u:kiwany za szęreg napadów i rozbojów 
przez władze śledcz.e został aresztowany. 

Znaleziono przy nim broń palną i więksu 
ilość nabojów. Grzegorczyk usiłował stawi( 
opór, rostal' jednak rozbrojony i obezwła· 
dnfony. 

• • 
Napad uą kopalnie złota urządziły woj· 

ska gen. Sandin-0, które ożywiły znowu zw<' 
działalność, organizując niespodziane napa­
dy na atlantyckim brzegu Nicaragui. 

Po zajęciu kopalni złCYta w Bo.na.za n'1.pa.· 
dły wc~oraj oddziały libei·ałów na kopalni' 
złota w La Lur i uprowadziły angieląkiegG 
zarządcę kopalni, 6 urzędników amęrykań· 
skich i około 100 robotników. 

Poza tem w ręc~ liberałów wpadły hogai 
te zapasy złota, 7l sztuk bydła i za.pasy żyY' 
ności wa'!tości 10.000 dolarów. 

* • 
Zasypani ziemią zo.stali 4 robotnicy w k:ii 

mieni:olomach koło Tulonu. Kat~trofa nai 
stąpiła naskutek oberwania się masy kamie 
ni i ziemi,. 

W szysty ponieśli śmittć na miejscu,, 



Nr-. 114 ,,ł-Iasło Łódzkie" z dnia 25 kwietnia 1928 r. 

Na drodze do zgody Polski z Litwą • 
~~~~~~~~~~ 

Dobre wróżby wstępnych rokowaft w Berlinie 
Wywiad „Hasła Łódzkiego" z członkiem delegacji p. T. Hołówko 

Korespondent warszawski „Hasła 
Łódzkiego" przeprowadził niezwykle 
interesujący wywiad z naczelnikiem 
wydz. wschodniego M. S. Z. p. T. Ho­
łówko, jednym z delegatów Polski do 
rokowań z Litwo,. 

P. Hołówko powrócił onegdaj, jak 
donosiliśmy, z Berlina. 

Zara.z na wstępie otrzymujemy niezwykle 
pocieszającą opinję ogólną: _ __ 

- Z wyników konferencji berlińskiej , któ­
ra miała na celu jedynie wykonanie uchwał 
konferencji w Królewcu, delegacja polska 
jest całkowicie zadowolona - oswiadczyl 
nasz rozmówca 

- Jak zachowywała się d~legacja liiew­
tka? 

- Trzeba z wielkiem uznaniem podkre­
ślić zachowanie się delegacji litewskiej, któ­
ra spraw-y zarówno miejsca, jak i terminu ze· 
brania się przewodniczących poszczególnych 
komisij traktowała jedynie rzeczowo. 

- Czy zarysowały się jakie różnice zdań 
przy ustalaniu tych dat? -

- Nie. różnic żadnych nie było. 
- A dlaczego daty są tak odległe od 

siebie? 
- Różnice w oznaczen1u terminów zoota­

ły spow~dowa.ne tem, że delegaci litewscy _ 
do rokowań z Polską są ; '.r.oczc::.nie delega­
tami do rokowań z Niemcami. Zresztą rów­
nież zaważyło 10-lecie niepodległości Litwy, 
które będzie w sposób uroczysty obchodzone 
dói.a 15 maja w .Kownie. Z tych wszystkkh 
względów delegacja polska szła ja~najbar­
dziej na rękę Litwie, całkowicie oceniając 
dobrą wolę delegacji litewskiej. Tę dobrą 
wolę widzimy choćby w tem, że rolrową.nia 
polsko- ~ litewskie rozpoczną się od prac ko­
misji w sprawie p.rzygotowania paktu o nie­
agresji. 

- Jakie są osobiste wrażenia p. naczelni­
ka z konferencji? 

- Ja odt1-0Szę się do rokowań polsko • 
litewskich z optymizm.em - oświad<:za p. Ho­
łówko. - Uważnie śledzą.c prasę litewską i 
orjentując się w nastrojach społeczeństwa li­
tewskiego, stwierdzić mogę, że konkretne re­
zulta:ty konferencji królewieokiiej zostały 
przez- społeczeństwo litewskie przyjęte w spo 
s6b pozytywny. Rząd p. Waldemarasa, któ­
ry liczy się z nastrojami społeczeństwa, widzi 
w tem aprobatę swojej polityki. Z drugiej 
strony samo życie, silniejsze od f orm.ułek, na 
kazuje dojście do jakiegoś porozumienia. Ze 
względu na to, że konferencja królewiecka 
odsunęła kwestje sporne, a ograniczyła się 
do kwestji życia codziennego, należy wno­
sić, iż dalszy ciąg rozmów polsko - litew5kich 

łf arja Stagieńska 

Muma t) 

Wlokła się już od kilku godzin w niewiia­
·domym kierunku. śliczne czarne oczy, jedy­
ne piękno ohydnie owrzodzonego ciała, na 
którem trudno było doszukać się sierści-pa _ 
trzyły bezradnie- w pustkę ośnieżonej ulicy. 

Mróz dociskał. Suczka zatrzymała się. 
Nogi jej zesztywniały, w żołądku miała pró­
żnię. Trzęda się z zimna i nagle, podniósł­
szy wstrętny łeb ku gwiazdom, zawyła krót­
ko. Był to krzyk osamotnionej duszy w pró­
żnię, błaganie o ratunek. o odrobinę strawy 
dla skostniałego ciała. 

Nie wiedziała, kogo wzywa, nie myślała, 
czy wy.słu~haną zostanie; była zbyt słabą, by 
iść dalej, zbyt małą jeszae, by rozwinięty 
w kaZdem dorosłem zwierzęciu instynkt sa­
moobrony - zużytkować, jako jedyną deskę 
ocalenia. 

Odkąd wygna.no ją z suteryny na ulk:ę 
Potężnem kopnięciem w bok wychudzony, 
błąkała się po ulicach wielkiego fabrycznego 
miasta, ogłuszona hulciem tramwajów, umy­
kając przed stopami, co zdawały się płynąć, 
płynąć bez końca. Och, znała doskonale si­
łę tych nóg, które w odpowiedniej chwili mo­
gły znaleźć się na jej grzbiecie! Rany, zada­
ne jej ciału przez jedną parę takich stóp w 
grubo podkutych buciskach, jeszcze się ją­
trzyły.„ 

Sunąc koło olbrzymi.eh budynków fabrycz 
nych, mijała chyłkiem grupy robotników. 
Śpieszyli do swych rodzin, strudzeni., brudm i 
.głodni, nie darzą<: jej nawet spoj.rzeniem. 

Stokroć gorsze były bandy wyTOstków, 
obrzuoa.jących się śniemei:ni kulami. J'ych 
~ ~ przedewszy~em. [rzymie 

doprowadzi do pozytywnych wyników, przy­
najmniej w rzeczach pod1stawowych 

·- Zresztą - ciągnie dalej p. Hołówko­
Europa idzie w kierunku niwelacji pozostało-

1 
ś-ci okresu przedwojennego. Teleg1·af bez dru­
tu, radjo, aeroplan zbliżają kulturalne naro­
dy, przekraczają granicę. Ta ściana, która 
istnieje między Polską a Litwą -- jest ana­
chrooizmem. Bez względu na to, kto zawi­
nił, należy spory między Polską a Litwą za­
łatwić w innej, niż dotąd płaszczyźnie. Wie­
rzę, że znajdujemy się w przededniu nowej 
ery stosunków polsko · litewskich. 

-- A więc jak.najdalej idący optymizm„. 
Optymizm - tak, ale nie oznacza on 

wiary w ~ytnią łatwość prowadzenia roko­
virań. 

Dlaczego? 
- Dlatego, że zbyt wiele nagromadziło 

się wzajemnej nieufnośd i różnic, aby 8-let­
nia ich smna mogła być szybko zlikwidowa-
na. 

IDIA iiiMQlimA'I 

- Więc, jakie wnioski? 
- Będziiemy sz.ukać takiego modus vi-

vendi, które będzie zgodne z interesami i go­
dnością obu kirajów. Może mnie upoważ.ni.a 
do tego optymizmu podniesiony prrezemni:e 
fakt, iż pierwszą komisją, która roz.po_cznie 
swe obrady, jest komisja, mająca na celu 
przygotowanie paktu o nieagi-esji. Może 
właśnie wysunięcie tej kwestji na czoło bę­
dzie punktem wyjścia do ugruntowania się 
w społeczeństwie Iitewskięm prawdy, którą 
naród Htewski, oddzielony chiń::;kiru murem 
niechęci i żalu do Polski zrozumie: że pań- -
stwo polskie jest tem państwem, ·które głębo­
ko i szczerze pragnie utrwalenia i ugr1_1ntowa­
nia się- niepodlegtośd państwa litewskiego.: 
Naród litewski, w miarę rozw1jających się 
rokowań, przekona się, że Polska jest tem 
państwem, które, samo szanując niepodle­
glość Litwy, będzie pragnęło, aby i inne pań­
stwa taik samo szanowały niepodległość 
państw narodowych, niezależnie od ich wiel­
ko-ści i sytuacj~ geograficznej. 

·KIEDY ODBĘDĄ SIĘ -WYBORY 
do izb Rzem=t~slnlczych? 

Sprawa reorganizacji Cechów 
Oczekiwany przez całe rzemiosło z na- mieślniczych, przemysłowych i handlowych 

tężeniem okres wyborów -d-o Izb rzemieślni- w samej Warszawie wymagać będrie pracy 
czych ulega ciągłym 'odroczeniom. O.::tatnio, około 2-3 miesięcy, że więc dopiero po tym 
~ak o tem już w swoim czasie donosiliśmy, czasie władze będą mogły w sprawie ustale­
·wład-ze zapowiedziały, że wybory te nie od- nia daty wyborów warszawskich wystąpić ·Z 

będą się przed miesiącem październikiem. konkretnymi wnioskami. 
-Brak nam jednak ciągie- jesr.cze icisłej daty Niezależnie od tego, z dniem 15 czerwca 
terminu wyborów. upływa ustawowy termin pneprowadzenia 

Zwłoka p·owstała znowu skutkiem trud- reorganizacji cechów i wniesienia do zatwier 
ności technircznych, jakie trzeba pokonywać dzenia nowych statutów. Na ważną tę czyn 
przy prze-prowadzeniu _rejestra<:ji rzemieśni- ność pozostało więc niespełna dwa miesiące 
ków, uprawnionych do głosowania, na tere- tak, że ·cechy, które dotychczas tej reorga­
nie całego państwa, a zwłaszcza tych woje- nizacji nie dokonały, powinny się śpieszyć. _ 
wództw, gdzie dotychczas Izb rzemieślni- gdyż w przeciwnym razie zostaną z dniem 
cz~h nie było. 

1

15 czerwca automatycznie rozwiązane a ma.. 
Ostatnio np. donosiliśmy, że rejestracja jątek ich przelany na cele ogólne, 

rzemieślniików oraz przedsiębiorstw rz-e- W. 

Nowy szef · Kancelarji Cywilnej 
p. Prezyden· a 

Korespondent 11Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Jak słychać, stanowisko szefa kancelarji 
cywhlnej p. Prezydenta Rzeczypospolitej w 

sięczny szczeniak, rzucony na pastwę bes­
tjailstwa ludzkiego, miał już pewne doświad­
czenie w tym kierunku. Drętwiała z przera­
żenia do szpiku kości na widok szeroko ro­
ześmianych, okraszonych j askrawemi rumień­
cami gęb. 

·Każda dłoń, uzbrojona zlodowaciałą „ga­
łą" śnieżną, - to była groźba. Błagalne źre­
ni~ mroczyło przerażenie; serce biło tak 
mocno, że tchu brakło w płucach, a nogi 
wciąż zapadały w głębokie wydmy śnioegu. 

W całem 1estestwie miała już tylko prag­
nienie spokoju. Jakieś dalekie, niejasne 
wspomnienia rozkosznego cWJiła u piersi mat 
czynej majaczyły w mózgu. Gorący język 
matki, sunący po krągłym brzuszku w słod­
kiej pieszczocie; nabrzmiałe mlekiem piersi, 
u których zasypiało się snem mocnym w po­
czuciu bezpieczeństwa i spokoju. 

Małe psie serduszko skurczyło się w na­
głym chv.>ycie okrutnego bólu. Była to chwi­
la na.jcięż;sza! W jasnowidzeniu ujrzała bez­
domna psina cały ogrom swego osam<Ytnie· 
nia, I zawyła powtórnie, jesz.cze żałośniej. 

Stała na środku prawie p111Srtej ulicy. Dre­
szcze wzmagały s.ię. Zdawało się, że każda 
kropla krwi w ciele zastyga. 

Z brudnej sieni małego d-0mku, co zda­
wał się wrastać w ziemię, wybiegło kilku 
chłopców. Wrza:skiem i śmiechem napełni:li 
przestrzeń. Zawirowały śniegowe kule, cis­
kane wprawnemi rękami. Ten i ów przecho­
dzeń zaklął, trafiony celnie w same płacy, 
d. za nim gonił chichot rozbawionej czeredy. 

Suaka ()Statkiem świadomości zrozumia­
ła, że niebezpieczeństwo się zibliża. Uciekać! 
Uciekać! Ale dreszcze rzucały nią coraz 
mocniej, wydzierając z gardła przeciw woli 
przeciągłe skomle-nie, które mogło być przy­
nętą dla łobuzów. Uciekać! 

Uniosła pr.zednią, zesztywniałą łap~. Nie 
mogła„. nie miała ałył 

miejsce p. Dzięciołowskiego, który został po 
wołany do trybunału administracyjnego, obej 
mie p. Lisiewicz, radca legacyjny p-rzy am­
basadzie polskiej w Paryżu. 

- Te, Franek, widzisz? 
....,._· Tfu, a to ci parszywiec! 
- Pokraka! 

- Kundel! 
- Wicek, rznij w nią, a dobrze! 
- Już-ty mnie nie ucz, bracie! Tak-ci 

lunę, że nie wstanie! 
- Dalej gol Rrazl 
- Ol o, dostała! 
- Ha.„ ha.„ ha„. ha! 
Przeraźliwy skowyt rozdarł powietrze. 

Skąd wzięły się siły? Straszny ból uskrzy­
dlił nogi, dał ciału lekkość, rozgrzał zastygłą 
krew. Pędzi teraz naoślep„. mija ludne uli­
ce, wparda pod koła wozów i cudem prawie 
z pod ni<:h wydobywa się - nietknięta. Koł'O 
niej przewala się życie w.ielkomiejskie, tęt­
niące dzwonkami tramwajów, rykiem samo­
chodów, pogwizdem syren fabrycznych. 

Wszystko splata się w okropny dyssonans, 
w niesłychaną, szatańską melod.ję, k-tóra . 
ogłusza, podczas gdy jaskrawy blask lamp 
łukowych oślepia i ~wiadomości pozbawia. 

Psina mknie, zatacza się, pada, znów się 
podnosi i pędzi naprzód, wciąż naprzód, bo 
zdaje się, że słyszy za sobą okropny chichot 
łobuzów. 

Ból w boku przycichł - nie czuje ni<:; 
zdrętwiała skóra pokryła się twardą powło­
ką. Suczka nie wie, że krew, którą rany ocie­
kały przed chwilą, stężała na mrozie, zaszkli­
ła się lodem. Cios był dobrze wymierzony. 

Zatrzymała się, śmieszna na rozkraczo­
nych szeroko nogach. Łeb na chudej szyi 
chwieje się, co sprawia wrażenie, jakby ktoś 
znienacka pociągał za nitkę, do której ten łeb 
przywiązano. 

Serduszko bije coraz w-0)niej, mgła tuma­
ni oczy. Wreszcie psina osuwa się na zimne, 
oślizgłe kamienie, pod bramą dużej kamie-
nicy. "·i 

...... . -
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Różne wiadomości 
O POLI.TECHNIKĘ W KATOWICACH. 

Dzięki staraniom woj. Grażyńskiego jak dono 
si jedna z agencji prasowych, władze central­
ne zgodziły się w zasadzie na założenie poli 
techniki w Katowicach. Gmach nowej uczelni 
pia być wybudpwany kosztem skarbu woje­
wództwa sląskiego, natomiast koszty utrzyma 
nia politechniki ponosić będzie 1'.ząd central­
ny. - Kiedyż nareszcie zacznie się na serjo 
mówić o- tak - potrzebnej ·w Lodzi wyższ~j 
uczelni? 

-WNUCZKA LORDA ASQUITH'A KA­
TOLICZKĄ. Przed kilku tygodniami dono­
siliśmy o przejściu na kaitolicyzm duchowne­
go anglikańskiego, bliskiego krewnego pt'eze­
sa Rady Ministrów Wielkiej Brytanji, E. T. 

-Baldwina. Obecnie dowiaduiemy się , że nie­
dawno przyjęta została do Kościoła katolic­
kiego miss Helena Asquth, wnuczka zmarłe-

-go lord~ Oksfordu, A15qtiith'a, Miss Asquith, 
dwudziestoletnia stud.entka, _jest córką Ray· 
mo1ida AsquHh'a, który zginął w wojnie świa 
towej, a -który był synem z pierwszego mał· 
żeństwa . lorda Oksfordu. 

ZWIĄZEK STUDENTóW KATOLJC„ 
KICI{ w TOKIO. W cesarskim uniwersyte­
cie w Tokio utworzył się związek studentów 
katolickich pod nazwą „ T eidiai cathoiic Ken­
tyukwai". Kierownikiem jego jest znakQtlli­
ty kC>nwertysta K. Tanaka, profesor prawa 
na uniwersytecie cesarskim w stol1ircy Japonji. 
Do związku w charakterze doradców należą 
ojcowie Humbertolade, Ovennans, Iwashita. 
i Tetsuka. Ojciec Iwashita należy do liczby 
pięćdziesięciu -tubylczych księży krainy Ya­
mato. -Otrzymał święcenie w Rzymie w ro­
ku 1925. 

„Raut . bez rautu" 
przyniósł zgórą 23.000 zł. 

Komitet „Raut bez rautu", zorganiz:owa· 
ne~ na ·dzień imienin Marsz. Piłsuclskrego, 
zawiadamia, że komisja rewizyjna, po przej 
rzeniu rachunków, ustaliła przeznaczony do 
dyspozycji P. Marszałka Piłsud~kiego czysty 
dochód w ~ysokości 23.348 zł. 85 gr. 

Wielkośt 
Stanów Zjednoczonych 

Cały obszar wynosi przeszło 3 miliony mil 
kwadratowych (3,026,789). Woda zajmuje 
53,000 mil kw. Długość kanadyjskiej granicy 
od Atlantyku do Oceanu Spokojnego wyno­
si 3,898 mil. Odległość między Zatoką Mek­
sykańską a Kanadą jest 1,744 mil., między 
dwudziestym piątym, a czterdziestym Ósmym 
stopniem północnej szerokości. 

Noc. Mrugają gwiazdy na niedościgłem 
niebie; skrzypi śnieg pod nogąmi zapóźnione 
go przechodnia. Ktoś nadchodzi. Już zdała 
słychać hulaszczą piosenkę, bez ładu i skła­
du, przerywaną czkawką pijacką. Chwiejny 
cień człowieka to wlecze się za nim, jak na· 
trętny towarzysz, to zabiega mu drogę ostrze 
gawczo. N apróżno. Co chwieje się, upaść 
.musi. · 

- Nocny włóczęga natrafi na przeszkodę, 
która go pozbawi równowagi. Będzie to ma­
ły, czarny kłębuszek ciała, leżącego właśnie 
na drodze, którą pijak tak niepewnie kroczy. 

Bęc! Już leży, jak kłoda! Z gardła wy­
biega przekleństwo, a ręce śmiesznie chwyta­
ją kupki zmarzniętego śniegu, szukając opar 
oia; Gmerze się, jak długi, potworny robak, 
wreszcie dźwiga z trndem ociężałe cielsko i, 
klnąc, oddala się w niewiadomym kierunku. 

Stary pij1a:czyna nigdy się ni-e dowie, cze­
go był spnwcą przed chwilą: oto, padając. 
potrącił z całej siły i zepchnął do rynsztoka 
czarny kłębuszek ciała - prawie zesztywnia­
łe z mrozu ciało biednej psiny. Ten upadek 
właśnie stał się jej ocaleniem:. zbudził ją ze 
snu, z kitórego ocknęłaiby się może, lecz„. na 
gwiazdach, zgoła w innym wymiarze„. 

Skurczona, drżąca na zesztywniałych no­
gach dziwne sprawia wrażenie na śnieżno -
białem tle rozległej ulky. Gdy tak stoi sa­
motnie, wygląda l'O, jakby namyślała się, do­
kąd się udać na spoczynek. 

W rzeczywistości jednak nie myśli o ni­
czem. Nie czuje już zimna i głodu. 

Instynkt jednak samoobrony czuwa i on 
to każe jej oderwać od śniegu przyma.rźnięte 
łapki; on kieruje ją bezwie dnie do pewnego 
otworu w bratnie, przez który" nędzairka prze­
ciska się pez trudu. 

{Q_c. n.) 
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H.ROllJKA 

środa, 25 kwietp.ia, Marka Ewang. 
Czwartek, 26 kwietnia.. Kl eta i MarceL · 

TEATRY. 
Teatr Miejski - $więto kwitnienia wiśni. 
Kameralny - Powrót do grzechu. • 
Popularny - Wesoła wdówka. 
„Gong" - Mama zdrowa? Pracuj pari: 

KINA: 
Apollo - Niewolnica miłości. 
Casino - Szalona noc. 
Corso - W państwie żółtego smoka, 
Czary - Trzy twarze wschodu. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Ludowy - Fanfary śmierci. 
Era - Zona Faraona. 
Grand - Kino - Bigamja. 
Imperial - W godzinę zwycięstwa. 
MU:ooza - Handlarze żywym towarem. 
Mewa - Czerwonoskóry rycerz. 
Odeon - W państwie żółtego smoka. 
Oświatowy - Łzy i \!Śmiech Wiednia. 
Oaza - ~wycięzca Holmesa. 
Reiursa ~ Kiedy kobieta kocha. 
Rekord - Gracz w szachy. 
Splentlld - Przedpiekle. 
Spółdzielnia Pr~c. Państw. - Rewia nad Re-

wjami. 
Syrena - Okręt potępionych. 
Sło6ce - W pazurach lwa. 
Venus - Krwawy haracz. 

ftBG•m~BB• EDBUMH= BE•m•WER 

!vastro;e 
Gdym wkroczył w domu jej podwoje1 

W miłosne wpadłerri wnet nastroje. 
* * • 

Ledwie minęło latek dwoje, 
Mia.$t dwojga było - już nas troje. 

* * 
Dziś ]<est męczarnią życie moje, 
Gdy żona mówi: Daj nastroje-I 

(-) 

amaaomemummmmn•e•&•~&~•m~a 

OSOBISTE 
P. wojewoda Jasz.czołt w dniu wczoraj­

szym rewizytował nowomianowanego konsu· 
la francuskiego - p. Saladin'a. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 25 kwietnia dyżurują 

następujące apteki: 
M.. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto-

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum {Ce 
gielniana 1')l Sukcesorowie Godcma l \t/sdw­
dnia 54). J. Koprowski (Nowomiejska 15), 

Z więzienia do P „ P ID S~ 
Jak się dowiadujemy, dr. Drobner upo­

ważniony został przez przebywającego w 
więzieniu p. Hanemana do oświadczenia, iż 
przystępuje on r6w.nież do Polskiej Partji So 
cjalistycznej. 

Dowiadujemy się również, że poczynione 
zostały kroki, zmierzają~e do zwolnienia p. 
Hanemana z ares<ctu, co nastąpi prawdopo­
dobnie za kilka dni. 

Ustalenie wieku 
poborowych 

W czwartek, dnia 26 kwietnia r. b. w Ma­
gistracie m. Lodzi zbierze się Komisja pod. 
przewodnictwem p. ławnika A. Joela, przy 
udziale inspektora szpitalnictwa miejskiego, 
d.r. Mittelstaedta, oraz p. o. naczelnrka Urzę­
du Stanu Cywilnego, I. Li.bracha, celem usta­
lenia więku pohoo-owych. 

Do badania wezwano przeszło sześćdzie­
sięciu mężczyzn. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Obecna wystawa pra<: Związku Artystów 
Poznańskich 11Pla~tyka" oraz pra~ Nowiny· 
Przybylskiego z Warszawy, J. Rozena ze 
Lwowa, J. Zawadowskiego z Pa.ryta, A. Bra­
de:go z Łod2')i i L. Grabowskiego z Warszawy 
cieszy się dużem powodzeniem. Powszechną 
uwagę zwracają przepię~me szale p. Zofji Ra­
ciyńskięj z Paryża zarówno subtelnością ry­
stmku, jak stosowaniem barw. Ceny bidetów 
na sezon letni znłżone zostały do 1 zł. i 50 g'l-. 
ulgowy. 

„Hasło ł..ódiz:kie" z. dma 25 kwtietnia. 1,_928 __ r_. -----------------·-----=N:..::r:..:.·..:1:..:1;.:4_ 

Robotnicy samorzutnie rozpo ZE:H prac~ 
.na polesiu Konstantynowskiem 

' 
Mimo wezwania Magistratu nie chcą jej porzucić 

Magistrat zadecyduje dziś jak ma zareagować na wystąpienie robotników 
Polesie Konstantynowskie stało się wczo- Ponfoważ wczoraj od samego rana była 

raj widownią niebywałej awantury. Na te- piękna p-0goda, gromada robotników se·zono­
renie jego miały się w tych dnliach rozP'oczq,ł wych, którzy w r. ub. pracowali przy plan­
roboty ziemne, wstrzymywane dotychczas z tatjach, "'.łoż-0na ze 160 osób, bez wiedzy Ma.­
powodu ni·epomyślnych warunków atmosfe- gistratu, przybyła na Polesie, aby rozpocząć 
rycznych i braku odpowiedniich funduszów. I pracę. 

Kongres Eucharystyczny w Łodzi 
Prace przygotowawcze 

W dniu wczoraijszym w biurze komitetu 
organizacyjnego Kongresu Eucharystycznego 
(gmach Kurii Bis:mpbj) odbyło się zebranie 
sekcji propagandy Kon_g;esu, w którym wzię­
li udział J. E. ks. b:-ski.t!p T ymienieo..~, se­
kretarz. generalny Kongresu - ks. prałat Ja­
sińsld, ks. prof. dr. R~'OW\S'k:i, księża dztle­
kani z prowincji z ks. kan. Szabelskim na cze­
le, przedstawicieile nauczycielstwa m. Łodzi, 
organizacyj świeckich: rnibotników chrześd­
jańskikh, zw. zawodowego „Praca Pols~a", 
'fow. ,,Rozwój", oraz prc.sy polskiej w Łodz4 
a mianowicie „Hasła Łódzkiego", „Kuxjera 
Łód:kiego" i „Echa". 

Po objęciu przewodnictwa przez p. dyr. 
Wiśniewsk:ego, ks. prał. Jasiński, sekretarz 
generalny komitetu organizacyjnego zaznajo­
mił zebranych z wynikami dotychczasowej 
pracy komi,tetu poczem w dłuższej dyskusji 
omówiono wszechstronnie siprarwę prapagan- I 

dy Kongresu za pośredn.i:otwern prasy, bro­
szur, ulotek, P'lakatów i t. d. Przed·stawiciele 
pr&Sy w osoba-eh redaktorów Gumkowskiego, 
Prapsta i Waltera obieca.li jaJmajwydatnfoj· 
szą pomoc w propagandzie Kongresu przez 
umieszczanie w pismach komunikatów komi.te 
tu, airtykułów ek. 

W końcu - na propozycję ks. prał. Jasiń 
skiego - wybrane zostało prezydium sekcji 
w osobach ks. prał Szymańskiego z T omaszo­
wa Maz., jako przewodniczącego, red. Gum­
kowskiego jako zastępcy przewocLni<:zącego 
oraz red. Propsta, jako sekretarza. 

Po omówieniu następnie jeszcze sprawy 
propagan<ly Kongresu na terenie towarzystw 
społecznych, robotniczych i związków zawo­
dowych. przewodniczący o godzinie 7 .30 zam 
knął posiedzenie. 

Wal. 

Protest przeciwl(O gwałtom pruski'm 
Wielki wiec w sali Resursy Rzemieślniczej 

W dniu 18 h. m. o godz. 19-ej w lokalu 
z. O. K. Z. Al. Kości.uszki 53 odbyła się kon­
ferencja 40 Związków i Stowa'!'zyszeń, aJby 
wspólnie wyrazić proitest przeciwko gwałtoxn 
niemieckim na spokojnej ludności polskiej, 
jąikie miały miejsce w dntiu 25 marca b. r. na 
zakończeniu roku szkolnego w Roz:barku ,by­
tomskim. 

Między innemi postanowiono jednogł-o­
śnie zwołać wiec prot'Csfaeyjny na dizieil 29 
b. m. o godz 12-ej t. j, w niedzielę w sali Re­
swrsy Rzemieś!Jnii<:zej przy u:li-cy Kilw.kie­
śD 123. 

Dlatego też wzywamy wszys:tkich tych, 
kt&-zy czują się ~olakami o jakna.jlii!cziniej· 
sze przybycie. 

Gościnne przyjęcie delegacji łódzkiej Kasy 
Chorych zagranicą 

Delegacja zwiedziła już Wiedeń Pragę i Pilzno 
W dniu 12 b. m. delegacja Kasy Chorych n.iosłe, gdyż w:rory zagraniczne znaj'<~.ą p'óż-

m. Łodzi. składająca się z członków zarządu, niej zastosowanie na terende łódzkiej Kasy 
wice-t>rezesa Kazimierczaka i mecenasa Al- Chorych. 
brechta, przewodn:i:czącego komisji admini Ze zwiedzonych dotychczas Kas Chorych 
stracyjnej, pana Wojdana i dyrektora dr. najsilniejsze wrażenie uczyniły na delegaci~ 
Samborskiego, wyjechała zagranicę w . celu łódzkiej Kasy czeskie. Przejawiają one bo~ 
zwiedzenia tamtejszych urządzeń kasowych, wiem największy roz.mach zarówno pod 
oraz zapoznania się z działalnością aparatu względem organizacyjnym, jak i w d.ziedm-
4dministracyj nego. nie budownictwa. 

Delegacja zwiedziła Wiedeń, Pragę Cze- Lecznice Kas Chorych w Czechach prze-
ską i Drezno, teraz zaś jest w drodze do wa.Żlllie wybudowane w ostatnich dopiero cza­
Berlina. Wszędzie była podejmowana z nad· sach, odznaczają się imponujące.mi rozmiara­
zwyczajną gośoinnofoią. mi, oraz niezwykłym komf.ortem urządzeń 

Zarząd poszczególnych Kais Chorych z oa.- wewnętrznych. Do Berlina delegaicja przy­
łą g.0towośoią udzielają jej informacji 0 będzie w dniu dzisiejszym. W stoli~ Nie­
działalności Kas i zapoznają ją dokładnie ~ee r6wn~e. c_zeka i~ ba.rd~o 1obre. przyję­
z; dziedziną adminis.tracji, której przestudjo.- cie. W m1escJ:e tem. z~haw1 de.7gac1a przez 
wanie było właściwym celem wyjazdu dele~ cza~ dłuszy, powr?t. JCJ do ~od.z1 spodz1ewa-
gacji zagranicę. Informacje powyższe posia· ny 1est w koncu b1ezącego m1es1ąca. (p) 
dają dla delegacji znaczenie niezwykle do- I 

Walna zcbrarda bigi Obrony PowtatrznBJ Państwa 
Nowy Zarząd. Zamierzenia na przyszłość. 

W lokalu sekretarjatu wojewódzkiego ko· 
mitetu O. P. P. (Ogrodo;wa 15), odbyło się 
doroczne wa.-lne z.gromadzenie czł<mków łącz· 
nie z członkami Towarzystwa Obrony Prze­
ciwgazowej, które, jak wiadomo, połączyło 
się z L. O. P. P. w jedną organizację. W zgro­
madzeniu wzięli U'dział przed$tawioiele wszy­
stkich powiatowych kół L. O. P. P., kół miej· 
skich, oraz zarządu głównego L. O. P. P. 
z Warszawy. 

Obecni byli również przeds·tawidele sfe:r 
wcjslrowych. 

Sprawoz.danie z działalności Ligii. za rok 
1927 wygłos<ił prezes kom~tetu wojewódzkie­
go L. O. P., mecenas Biłyk, sprawozdanie fi­
nansowe odczytał s 1~ad:mmk komitetu, dy:rek· 
tor A. Leg1s. 

Odczytano również sprawozdanie z rocz­
nej działalności Towarzystwa Obrony Prze­
ciwgawwej. 

·;-:e sprawozdania, wygłoszonego przez pa-

na mece11asa Biłyk.a., wynika, że w roku 1927 
na terenie wojewbdmwa łódzkiego istniało 
148 kół o ogólnej liczbie 1031 członków. Za· 
mierzeniami Ligi na _przyszłość najbliż.6zą jest 
budowa lotniska w Radiom'5<ku i Koninie. To 
ostatnie zwłaszcza jest bard~o ważne. 

W dyskusji pokreślano zbyt słabą propa­
gandę, skuilclem cz;.eg.o li:CZ'ba członków n-ie 
powiększa się tak, jakby należało. Zgroma­
dzenie zostało zakońcrone wyborem nowego 
zarządu, w skład którego weszli: panowie: 
inż. S. Batkowski, naczelnik Bielecki, mec. 
A. Biłyk, dyrektor Idżkow.ski, d~ekt~ Le· 
gis, mspektor P. P. komenda::.1t Foerster, inż. 
Kloczkowski, mec. St. P. Pawłow"Ski, dyrek­
tor K. Poznański, inż. B. Stawiski, wi~pll'e­
zes S. O. sędzia Olszyński i dyreiktor Wo. 
czyński. 

I 
Do komisji rewiz.yjnej weszli panowie: 

E. Babjacki, dy~. Peszel. prezes M. Kern· 
baum, dr. Mog.ilnicki, oraz p. Danek. (p) 

Dozorca, n:ie będąc powiadomionym przez 
władze miejskie o rozpoczędu robót, we­
zwał robotników do opuszczenia terenu. 

Robotnicy, nie zważając na to, przystąpi.Ji 
do pracy i zabrali się do kopania rowów, wy­
równywania ścieżek i t. d. 

Oświ<ldczając dozorcy, że jeśli Magistrat 
robót nie wznowił, to oni sami je wznowią. 

Dozorca skomunikował się telefonicznie 
z Magistratem. Ławnik wydziału plantacyj 
miejskich pan Harasz w asyście poHtji wy­
jechał niezwłocznie na miej,sce i oświadczył 
robotnikom. że jeśli ni.e ma uchwały Magi­
stratu, nie mogą oni z własnej woli wznowić 
robót. 

Wrazie kontynuowania pracy bez zezwo­
lenia Magistratu władze miejski~ zmuszą ro­
botników do opuszcenia terenu. 

Robotnicy nie zwrócili uwagi na słowa 
pana Harasza i pracowali w dalszym ciągu. 

Wyłonili tylko delegację, która wraz z 
ławnikiem Haraszem udała się do .M.ag~tra­
tu. 

Delegacja została przyjęta przez wi1ce.pre­
zydenta Rapalskiego, który odbył z nią dłuż­
szą konferencję i w ostrych słowach napięt­
nował samowolę pewnego odłamu robotni­
ków, którym chodzi tylko o wywołanie za.­
mętu. Zaznaczył przytem, że za Cza$ samo­
wolnie podjętej pracy na Polesiu. Magistrat 
nie wypłaci im ani grosza. Wynagrodzenie 
za pracę przysługuje bowiem tylko wówczas. 
gdy jest ona podjęta uchwałą Magistratu. 

Magistrat posiada szczegółowo ()J>l"a'CO­
wany plan robót se.oonowych, obejm.ujący 
także Polesie Konstantynowski.e. Na robo­
ty będą wysyłani tylko ci robotmcy, którzy 
zostaną za.kwalifikowani przez poszczególne 
związki zawodowe. 

Jednocreśnie pan wiceprezydent Rapal­
ski wspomniał, że nie dalej jak onegdaj odby­
ła. się w Magistracie konferencja ze wszyst­
ldemi związkami zawodowemi. na kt6rei po­
stanowiono powołać komisję siedmiu, która 
będzie kwalifikować robotników na roboty 
sezonowe. 

Delegacja w odpowiedzi oświad~ pa­
nu wiceprezydentowi Rapalsldemu, że zako­
munikuje słowa jeg.o swym towarzyszom, pra 
cującym na Polesiu, dokąd się też niezwłocz­
nie udała. ·Jednakże roł>otn.iicy po wysłu­
chaniu sprawozdania delegacji ogromną wię­
kszością głosów postanowilli pracy nie prze­
rywać. Przystąpili też do sporządzenia spi­
su obecnych, który zostanie przesłany do 
Magistratu w celu sporządzenia listy płacy. 

Robotnicy pracowali do godz. 4 po połu­
d!niu. 

Dziś mają kontynuować pracę. Ma~l'ł:rat 
na specjalnem posiedzenj.u z.a.decydu~. jak 
zlikwidować tę awanturę. 

Co usłyszymy dziś 
pr2ez radjo 

(Proaram warszawski. fala tj_l_J). 

śRODA, 25 kwietnia 

12.00 Hejnał z Wieży Marjaokiej w Kra.Ko. 
wie 

15.00-15.20 Komunikaty 
15.20-15.30 Przerwa 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykł.adów dla 

maturzystów szkół średnich p. t. Związki 
tajne w Królestwie Polskiem, wygł. Hen­
ryk Mościc:ki 

16.00-16.25 Wykł. dla maturzystów szk. śr. 
p. t. Kultura klasyczna, wygł. prof. Gu. 
staw Przychodzki. 

16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty 
16.40-17.05 Skrzynka poczt-owa, omówi dr. 

Marjan Stępowski 
17.20-17.45 Odczyt org. przez Min. Komunl 

kacj'i 
17.45-18.15 Audycja dla dzieci. TTammisja 

z Krakowa. 
18.15-18,55 Koncert popołudniowy. Muzyka 

lekka w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Józi?fa Ozimińskieg1> 

19.05--19,15 Komunikat rolniczy 
19.35--20.00 Odczyt p. t. Z biegiem pol~kicn 

rzek - Nad Bzurą (Dział Krajoznaw· 
stwo), wygł. prof. Alek5a.n.der Janowski 

20.00-20.30 Przerwa 
20.30 Koncert orkiestry dętej pod dyr. Aleti„ 

sa:ndra Sielskiego 
22.00-?~.30 Komunikaty 
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p. mttn„ Sławoj-Składkowski J 
w Piotrkowie 

W dniu 22 b. m. bawił w Piotrkowie pan 
Minister Spraw W ewn-ętrznych, generał Sła­
woj-Składkowski wraz ze swą małżonką. 

Po udzieleniu audjencji kilku 0&0bom i 
delegacjom, p. Minister wraz z małżonką w 
towarzystwie pp. Wojewody Jaszczołta, Ko­
mendanta. Wojewódzkiego P. P ., Inspektora 
Ferstera,· Starosty Kaczyńskiego, Prezyden­
ta Szmidt.a i Komendanta Pow. Mańkowski.e­
go udał się pod przewodnictwem prezesa 
płotrk. Tow. Krajoznaw<:zego, p. Rawity-Wi­
tanowskiego na miasto w celu zwiedzenia 
zabytków Piotrkowa. 

Po obejrzeniu kościołów zwiedzono gmach 
po- Jezuicki, przyczem Prezes Witanowski 
zwrócił uwagę p. Ministra, iż wobec istnie­
jącego planu co do przeniesienia frontu gma­
chu na ul. Nadrowy, należałoby uwzględnić 
przy odnowieniu pierwotny wygląd fasady, 
jaki miała ona prred przerobieniem jej przez 
Ros}ai1 na cerkiew; goście zwiedz1Hi również 
świetlicę harcerską, poczem udano się do 
Zamku. Tu p. Minister złożył hojną ofiarę 
pięciuset złotych na rozwój Muzeum T owa­
rzystwa Krajoznawczego, prosząc o zapisa­
nie ło w poczet członków Towarzystwa. 

Zamku zebrani pojechali auta.mi do biUT 
huty 11Hortensja". P. .Minister wyraził się z 
dużem uznaniem o wyr-0bach huty, które u­
łożone są w specjalnych gablotkach. poczy­
nając od najskromniejszych, a kończąc na 
bardzo wytwornych. P. Mmi>Ster poczynił 
większe obstalunki urzędowe i prywatne. 

Po spożyciu obiadu w jednej z sal pier­
wszorzędnej restaruacji podziemnej w hotelu 
Krakowskim, p. Minister wraz z małż.onką 
odjechał do Sulejowa. Pan Minister wyje­
chał z Piotrkowa pod bardzo milem wraże· 
niem co najlepiej uwydatniło się w Jego nie­
oficjalnych nader przychylnych rozmowa-eh. 

Pan Minister podkreślił również, iż mia-
sto pod wzgJędem sanitarnym uległo 
poprawie. 

;;...;---------------------------------ZEBRANIE TOWARZYSKIE RODZICóW 
W GIMNAZJUM C. WASZCZYNSKIEJ, 

Jest w Łodzi uczelnia żeńska, która nie 
suzędzi sił i trudów, aby system wychowaw 
czy powierzonej swej pieczy młodzieży po­
głębiać drogą budzenia w młodzieży rozma­
chu pracy organizacyjnej drogą zacieśnienia 
serdecznych węzłów współżycia między mło 
dzieżą, ostatnio zaś nawet, w myśl zadań wy 
chowawczych, ciążących na szkole polskiej 
- położono nacisk na nawiązanie konta:ktu 
pomiędzy rodzicami. 

Uczelnią tą jest żeńskie gimnazjum huma 
nistyczne Cecylji W aszcxyńskiei, które przo 
duie w urządzaniu różnych przesympatycz­
nych imprez szkolnych, posiada tak ~iękni~ 
rozwijającą w młodzieży zmysł orgaruucy1-
ny „Samopomoc" (pod patronatem ks. Sta­
nisława Wilka) itd. 

W ub. roku dyrekcja Gimnazjum urzą­
dziła przedstawienie szkolne w Teatrze Po­
pularnym, w reku bieżącym celem nawiąza­
nia bliższego kontaktu z rodzica.mi - urzą­
dzono w niedrielę ubiegłą podwieczorek to­
warzyski, urozmaicony produkcjami wokal­
no - muzycznemi w wykonaniu uczenie. Po­
dwieczorek odbył się w Stow. Handlowców 
(Piotrkowska 108) i zapełr..ił po brzegi ob­
szerna salę rodzicami i młodzieżą. 

Obszerny program wypełniły deklamacje 
(Pietrzakówna), śpiew solowy (Zwańska), 
muzyka (skrzypce - Drażówna) oraz liczne 
tańce. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
jednak istotne cl·ou programu inscenizacja 
trzech popularnych pieśni ludowych, która 
wypadła nadwyraz imponująco i priyjęta 
była entuzjastycznie przez publiczność. 
Zwłaszcza ostatnia pieśń „O krakowiance, 
królu i kacie" pod względem wykonania i ma 
lownkzego tła - zyskała szczególny po­
klask. Nie można na zakończenie pominąć 
też uroczej tancerki p. Hermanówny (kl. 
VII}, która z wdziękiem odtańczyła wa.le 
Straussa. Oklaskom i bisom nie było końca. 

Ochoczy krakowiaczek w wykonaniu 
4 par uczenie zakończył ten przemiły wie­
czór. 

Przed inauguracją programu przybyłych 
iicznie gości powitał w serdecznych słowach 
dyrektor gimnazjum p. Witold Waszczyński, 
poczem ks. prefekt Wilk w dłuższem, pięk­
nem przemówieniu zobrazował znaczenie 
wychowacze szkoły polskiei i roli młodzieży 
w życiu narodu. 

Tyle pożytecznej inicjatywre wyżej 
wspomnianego gimnazjum należy gorąco 

Fl.~~3~.;..!.ZiMglM+IM*' ""łłW••• 
I cech Mistrzów Rzeźnłczych 

I zawiadamia s!c~O~!!nków, ie we I wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
~ i reklamowych, winni siE: zgłaszać do 

sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

Dowcipne omijanie ustawy o a-godzinnym 
dniu pracy 

W Firmie Toruńczyk robotnicy pracują o 15 minut dłużej 

W fabryce firmy Herman Toruńczyk przy Wówczas robotnicy odwołalri się do zwią-
ulicy Gdańskiej 80, od pewnego czasu było zku klasowego. Na miejsce został wydele. 
stoscnvane przymusowe nadrabianie przez ro- gowany pan Krzynowek. Dyrektor fabryki 
batników 15 do 20 minut ponad 8 godzin oświadczył mu, że nikt nie ma prawa wtrą­
pracy. cać się do spra wewnętrznych firmy, która 

W tym celu administracja fabryk.i pole- może wydalać każdego robobnilca, którego u­
ciła maszyniście nie wstrzymywać motoru waża za niewygodnego dla siebie. 
wcześniej,, ni~ 15 do Z~ mioot po upły:wie Dowiedziawszy się o odpowiedzi dyrek­
UJStawoweJ hczby god'Zlll pra~y. Robotm.cy, tora robotnicy, porzucili prai:ę, jednakże po 
oburzeni na podstępne ła.mame ~ta.wy, po- 3-godzinnym postoju podjęli ją na nowo na­
lecili de:legatowii wezwać. masz~stę do za-

1 
skutek polecenia związku, który sprawę skie-

trzym;mia mot?I"tt w czasie ~r~epl!S~nym. D~ rował do inspektora pracy. (p) 
wied·zilAwszy się o tern admnnsbracra fabryki 
wydaliła delegata. 

Za kol port ż fałszywych banknotów 
sąd skazał Esterę Horowicz na 4 lata ciezkiego wic:zienia 

W dniu 19 lipca u:b. r. d-o sklepu gal·ante­
ryjnego Sury Kronzylberg przy ulicy Po­
mooskiej 8, zgłosiła się nieznajoma jej kobie­
ta, która podała się jalro Bi.tła Estera Horo­
wicz z zawodu hacn.dlująca. 

Nabyła ona u Kronzylberowej różne towa 
ry na ogólną ~umę 124 zł. Zapła~il.a ba~mo­
tem 50-cio dolarowym, z którego Kronzyl'bero 
wa wydała jej 300 zł. reszty. W01bec tego, ~ 
był to dzień niedzielny, KTon.zylber~·a rue 
pozwoliła Horowiczow-ej zabrać caiłego t-Owa­
ru, gdyż z.byt wi.elka paczka mogłaby zwrócić 
uwagę policjanta. 

Horowicz zgodziła się na t.o i wzięła jedną 
tylko paczkę wartości 64 zł., oświadczając, iż 
po resztę za!.l.i:Uipów zgłosi się nazajutrz. 

Wręczony przez kupują~ bank.not 50-cio 
dolc..rowy, Krnnzylberowa włożyia do szuflad 
ki w ladzie skl~powej. Gdy po pewnym cza­
sie wydobyła go, stwierdziła ze zdumieniem, 
iż rnzkleił się na dwie częM:i. Nie ulegało kwe 
stji, że był to falsyfikat. Poszkodowana po­
wiaclomiia niezwłocznie policję, która za ta-

jemniczą handlla.r~ą wdrożyła energiczne p.r 
szuki.wania. Nie znale-z1ono je, 1ednak i tylko 
dzttiki przypadkowi został'a pi:zyirz)mana. 

Mianowicie córka Kronzylbemwej Zyita 
spotkała ją nazajutrz przy zbiegu ulic: Pomor 
skiej i W schodndej i wezwała posterunkowe­
ó<o, który doprowaclrił ją do kcmisarjaitu. 
"' W toku dochodzema stwierdzono, że jest 
to istotnie Gitla Estera Horowicz, mieszkan­
ka Warszawy, czterokrotnie już ka.rana za 
kradzieże. POS1tawiona została w stan oskar­
żenia o kolportaż fałszywych banknotów do­
lairowych. 

W dniu wczorajiszym znalazła się na ła­
wie oskarżonych Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Roz,pxawie przewodmczył sędzia Illinicz, os­
karżał prokurator Herma.n. Horowiczowa do 
winy się nie P'rzyznała. Zeznania świa:dków 
jec1na:kże w zupełności winę jej ud.owodndły. 
P-0 naradzie sąd ogłosił wyrok, którego mocą 
Gitla Estera Horowi.cz skazana została na 4 
lafa ciężki.ego więzienia z pozbawieniem 
pcarw-

W kołowrocie wielkomi~iskim 
Upił sie na śmierć. Pod kołami samochodu. Nieuczciwa służąca. 

Władysław Graff, z.amies~kały przy ullicy Wacliow.icz skra.dła rótne części garderoby. 
Głównej 46 w pewnej chwiJii za:słaibł i przed Nieuczciwą służą-cą zajęta się policja. 
przybyciem lekarza pogoto'Wlia zmat"ł wśród 
strasznych męczarni. PrzY'były lcl<.at'Z stwier 
dził śmierć wskutdt nadużycia alkohoW. 

* • • 
Przed m. 12 na ulicy Pi~ej wpa­

dła pod samochód zamieszkał~ przy ul. ~a­
chodn.iej 52 F essa Rozenhart 1 uległa leklcim 
uszkodzeniom ciała. 

Szofera, Kazimierza Woźniaka, pociągnię­
to do odpowiedzialności. 

... • * 
W mieszkaniu Zysli Kundel przy ulicy 

AlektJand~yjskiej 32 sprzątają-ca tam Marja 
-"'6 M 

Przechodząc ulicę, 
patrz pilnie 

a unikniesz ~aleciw:lll a nawet 
a śmierci. 

Z życia województwa łódzkiego -
źle się dzieje w Rudzie Pabianickiej 

Niepokojący list czytelnika „Hasła ·Łódzkiego" 

Otrzymaliśmy od _iedtteg? .z ~zy::h 
Czytelników w Rudzie Pab1amck1eJ hst 
pełen niepokojący~h wiieści. Uwa~my 
za konieczne uwagi te podać do wiado­
mości publicznej, aby zwrócić uwagę na 
fermenty zatrnwa~ące atmosfe'l"ę rzetel­
nej pracy samorządowej w wojewódz­
twie. 

• * 
- żle się dzieje w Rudzie Pabjanickier­

pisz.e nasz korespondent. Do kogóż mam pi­
sać swoje uwagi jak nie clo „Hasła", które 
jedynie jest naprawdę pismem hezpa'l'tyjnem 
i nie zawaha się chyba mego listu wydru­
kować, choćby się to komuś tam nie podo­
bało. 

Partyj11ictwo hula w naszym magistracie 
i uniemotliwia wpros! wszelką pracę na po­
żytek miasta. 

Burmistrzem. ięst dr. Bogu.sfa.wski, przed­
sta·widel Bloki.:. Robotniczego, człowiek mą­
dry i pełen energji. Ba! Ale na jego fot,elu 
chciałoby zasiąść aż trzech innych pa.naw: 
p. Klosz, który z szybkością bfyskaWlczną 
zmieniał swą orjentację od N. P. R., po­
przez Blok Robotniczy aż do lewicowego o­
becnie komunizującego socj~listy, p. Ka~użyń 
ski z P. P. S„ wybrany o dziwo, głosann me­
mieckich przemysł'Owców ua prezesa Kasy 
Chorycl1, wreszcie czołowy mąż przemysłow 
ców niem~eckich p. Streibel. 

Ta zgodna trójca rozpoczęła planowe oblę 
żenie fotelu burmistrzowskiego, pragnąc do­
prowadzić do rezygnacji dr. Boguslawskiego. 
Strach - jakie intryl!i i „kombinacje". -

A burmistrz pochłonięty praicą dla miasta, 
raz po raz opuszcza bez.radnie ręce -:- na 
każdym kroku spotyka trudności. 

Partyjnicy rozpętali obecnie wielką bu­
rzę z powodu, że „burmistrz sam ułożył bud­
żet". 

Dzikie zaiste pretensje. Układanie bo­
wiem budżetu, jak wiadomo, stanowi obowią­
zek burmistrza, a obrona swego stanoviriska 
jest jeg-0 prawem. Upatrywanie ,„-ięc w tern 
samowoli je&t conajmniiej dema.gogją, a usi­
łowanie wci0rgnąć w sferę tych mąceń in~pek­
tora samorządowego p. Szczerbińskiego, ldó­
ry zajął jakoby stanowisko stronnicze, -
jest wprost nieprzyzwoitością. Pan Szcz~­
bińslci wraz z referentką samorządu powia­
towego skonstatował llli:enagann~ prowadzenie 
gospodarki miejskiej. 

A jak 11kaidy sobie rzepkę skirobie" ! 
broni swych interesów przytoczymy talu 
przykład: 

Gdy w tych dniach burmistrz wysunął 
projekt opodaitkowania gruntów wed~g ich 
rzeczywistej ceny, niemieccy fabryka.nc1 wraz 
z ich świeżo upieczonym sprzymierzeńcem, 
p. Kałużyńskim, temu się sprzeoiwiH, podno­
sząc tem samem podatek od ldkali robotni­
czych. 

Wobec t~ rozwydrzonego partyjnictwa 
szybka rekonstrukcja magi'Sratu w Rudzie 
Pahjanickiej ~taje się konieczna. 

Dlatego piszę ten lis.t, aby ko~~ nale.fy 
zwrócić uwagę na straszne stosUilli<t panu1ą-
ce u nas. 

Stałv Czvtelnik J. M. 

TEATR MmJSKL 
„DON JUAN". 

.Jutrzejsza premiera „Don Juana" zapo­
wiada się jako prawdziwe wydarzenie dnia 
w kuHuralnem życiu naszego miast.a. - Po 
wielkich premierach: „Niezłomnego" i „Wy­
zwolenia" z Juljuszem Osterwą, po „Peer 
Gyncie" - Ibsena, po jubileuszowych wystę 
pach Mieczysława Frenkla w „Grubych ry­
bach" i Al. Moissiego w "Henrydtu IV" i 
„żywym trupie" - czeka Łódź kulturalną 
nowa sensacja artystyczna: występy rzadko 
widzianego na scenie łódzkiej bohatera T~ 
tru Narodowego- Józefa Węgrzyna w jego 
potężnej, porywającej kreacji "Don Juana" 
w przepięknym drama.cie fantastycznym J. 
Zorrilli "Don Juan Tenorio", 

Niemniejszą sensację od występów świeł 
nego artysty budzi sam fakt wystawienia 
wspaniałego utworu scenicznego hiszpańskie 
go poety w mistrzowskiem spo1szczeniu Sta. 
nisława Miłaszewskiego. 

Utwór ten wystawi'O'l.ly po raz pierwszy 
na, scenie Teatru Na.rodowego w Warszawie 
w r. 1925-ym grany był tam przez 125 wiie­
cwrów zxzędu, poczem w tryumfalnym po­
chodzie zwycięstwa obiegł w ciągu la:t dwu 
wszystkie większe sceny Rzeczypospolitej. 
W Łodzi ze wzg·lędu na trudności obsadowe, 
jak i wystawowo•kostjumowe, dotychczas 
grany nie był. 

W obsadzie figurują obok znakomitego 
6ościa J. Węgrzyna następujące nazwiska: 
Karolhia Lubieńska (lneza), A. Dunajewska., 
W. Jakubińska, Korzelska, Puchniewska, Fr. 
Brodniewicz: (Don Mechija), Kazimierz Ki­
jowski (Komandor), L. Krremieński (~api­
tan), j, Chodecki (Don Diego), J?amięcki, F~ 
bisiaik, Lubicz-Lisowski, Szacki, Tatarski, 
Winawer. 

Reżyseruje Artur Kwiatkow~k.i. 
Konstanty Mackiewicz przygotował oał­

k owkie nową wystawę dekoracyjną (7 obra. 
zów}; praJCOWnie kxawieclcie uszyły ~ 
d.ziesiąt pi.ęknyich, stylowych kostjumów hilsa! 
pańsk.tch. Nad stroną OOwietlenia czuwa p. 
St. Dworakowski, mtJZyczną - p. Zygm. Bia 
łostocki. Ilustrację mu.,rycmą napisał jeden z 
najznakomitszycli współczesnych . ~o~pozy­
torów polskich - Felii:ks Nowowiejski. . 

Kasa Zamawiań w cukierni Gosho.tn$lde­
go sprzedaje w dalszym. ciągu bilety na ju­
tr7Jejszą pre.mjerę oraz na trzy następne. 
przed.stawjeniia do niedzieli wieczorem ._. 
czme. 

1,swJĘTO KWITNIENIA: WlśNI„ 

grane będzie na. przedstawieniach popolud-. 
niowych po cenach popularnych w najblit.. 
szą sobotę o godz. 4-ej i w ni:edzi.elę <' tej sa· 
mej godzinie. 

,.ZEMSTA„ - FREDRY. 
dana będzie jako następna prem:j.era T~1!8 
Miejskiego na ~oczystem przedsta.~v 
u02:crenia Roczmcy Konstytucji 3 MaJ&. 

Reżyseruje Mieczysław Szpakiewłcz. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 
gra dziś i do końica tygodnia nader za0a'W1Uł, 
wyborną lromedję Stefana Kiedrzyńskiego 
„Powrót do grzechu" z Michałem ~ w 
popisowej roli fotografa-pechowca. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18. 

Dziś o god.t. 8.20 wieczorem. w <łalszym 
ciągu ciesząca się niesłabnąoem powodze­
niem barwna i melodyjna operetka „Wesoła 
wdówka", która wkrótce ustąpi miejsca histo 
rycznemu dramatowi St. Kozłowskiego: ,,Ka 
zimierz Wielki i Esterka", z którego próby 
pod reżyserją M. Mieczyńsikiego dobiega4ą 
końca. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą niedzielę, o ~. 12 w po 
ludnie siłami Tow. śpiew. im. Moniuszki O'" 

degraną będzie opera fantastyczna K. Pros­
naka 11Cud. królewny". Bilety wcześniej do na 
bycia w kasie teatru, Piotrkowska 295. 

ŁóDZKI TEATR POPULARNY 
W P ABJANICACH. . 

W piątek, 27 b. m. TeaU: .Popularny o 
godz. 9 wiecz., odegra w trueisoo~m Tea­
trze Miejslcim znakomitą komedię w 3-ch 
aktach M. Fijałkowskiego p. t. "Pan Poseł". 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni W. 
P. Rabcewfoza. 

TEATR LITERACKO·ART. ,,GONG". 
Dziś w dalszym ciągu przy niesłahnącem 

powodzeniu wielka rewja p. t. „Mama zdro­
wal-Pracuj Pan!" - z udziałem całego ze­
społu i gościnnym występem światowej sła· 
wy tancerki Haliny Hul~ni9kiej. • • 

Dziś dwa prtedstawie:na o łfodzime 7.45 
i 10 wieczorem. 
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Czy jest pan coś winien w jakiejś knajpie? Nowe wagony tramwajowe 
Maszyna do oczyszczania szyn 

„Kredyt długoterminowy" ]est plagą restauracyj Dyrekcja K. E. Ł. w da~szym ciągu przeja 
wia energianą działalnosć inwestycyjną. Os­
tatnio zamówił'a dah:zc 100 wagonów nowego 
typu w fabryce warszawskiej „Lilpop, Rau i 
Loewensztein" oraz w sanockiej fabryce wa· Miast got6wki -podpisy, zegarki, papierośnice, nawet parasole 

. gonów Zieleniewskiego. 
,,.... Kelner rachunek! 'i 
- Sługa jaśnie pam.„. 
Jakże przykra pomyłka z tym ,,jrinie pa.. 

oem". Pmyszedł wprawdizie z kobietą„. Ubra 
ni dobrze.„ Jedli i pili dostatnio, nawet tro­
-c:bę grymasili. a tera:z oto, ~dy przychodzi do 
płacenia. raohun1ru taka scena: 

• ,Jaśnie pan" liczy, sumuje, sprzecza się 
o ilość kieliszków wyipitej wódki. Tyilko pa· 
t!lzeć kiedy sięgnie po portfel. Tymczasem„. 

-:- Niech pan zawoła gospoda-ma. 
Przychodzi wła5ciciel knajpy. 
„Ja.śnie pan" wyjmuje „reprezentacyjne" 

pióro wieczne i.„ miast dać papierek z podpi­
sem prezesa Banku Polskiego, składa. S\V'Ój 
cenny autograf na rachunku. 

Długoterminowy k~edyt 1łA6 żaJbija: _;,,· o­
ś.wiadicza nam w rozmowie właściciel populu · 
nej w Łodzi resta.uracjti-damcingu - niema 
formalnie dnia, żeby ktoś nie w.pisał się na li-
stę „debetowiczów". . 

- Rzadko kiedy gość siadają.re do stołu, 
uprzedzi, że dziś, chwilowo, nie ma pieniędzy 
Przeważnie je i piije najspokojniej i n.aj~ 
niej, a „deS«" dostaje właściciel l<JJ1a1j;py w 
postaci rachunku z autogt·afem. 

Podipis przyjmuje się od gości znanych i 
stałych. Ale bywają „przechodnie", od któ· 
rydi trzeba brać jakiś zastaw. 

Ruch towarzy·stw 

ZE STOWARZYSZENIA POLSKICH KUP· 
CóW i PRZEMYSLOWCóW CHRZE· 

śCIJAN. 

Na zebraniu Zarządu Stowarzyszenia z 
dnia 23 b. m. poruszono szereg spraw aktu. 
alnych. 

Zastanowiono się nad zoq~ani1zowa.n:i-em 
pomocy kredytowej dla członków Stowarzy. 
szenia za pośrednictwem jednego z najpo­
ważniej.szych banków miejscowych, · z którym 
już wszczęto pertraktację. - Wybraino ko­
misję, która w środę dnia 25 b. m. o 8 wiecz. 
zajmie się opracowaniem szczegółów strony 
technicznej. Zorganizowanil! podobnej pomo­
cy w zna.ocznej mierze przyczyni się dio uła­
twienia kupcom i przemysłowcom korzysta· 
nie z kredytu wekslowego. 

Postanowitono rozszerzyć dział pomocy 
członkom StowaTzyszenia w sprawach po-
datkowych. , 

Kancelaria . Stowa1'zy$z.e1ll.a. .(Piotrkowska 
Nr. 113) przyjmuje reklamacje podatkowe w 
sprawie zbyt dużych wymiarów, a Zarząd 
Stowarzyszenia w porozumieniu z władzami 
skarbowemi dążyć będzie do wyjednania od· 
powiedniego obniżenia wymiaru; o ile· dany 
kupiec i prziąmysłowiec został niesłusznie łub 
też zbyt wysoko opodatkowany. 

Również członkom ·stowarzyszenia są n· 
d:ri-elane informacje w sprawie rozkła. dania 
na raty zaległych podatków. 

Sekretarjat biura przyjmuje codziennie 
od 10 do 2 i od 4 do 7, dyrektor biura zaś 
od 6 do 8 wieczorem. ' · · 

·• 
ZE ZW. ZAW. ,,PRACA POLSKA". 

Zw. 'Zawod. „Praca Polska" Lódt, ułiea 
Główna Nr. 48, teL 65-05 wzywa tą · dtogą 
swych członków i sympatyków, poz'ostają. 
cych bez pracy, do zgłoszenia się celem o­
triymania takowej; Óbecnie poszukiwani 
są: tkacze i tkaczki, przewlekacz i sn<Jwacz 
na sztuczny jedwab, 1 majstra tkackiego na 
s.ztuczny jedwab, · tkaczki na sztuczny jed­
wab. 

Nasz informaitor oświad-czył: 
- Jestem właiściclelem. tej oto restauracji, 

a jed110cześnie dyrektorem„. lombardu. Mam 
u siebie dane mi pod zastaw niezapłaconych 
rachunków: 75 złotych i srebrnych papiero· 
smc, 42 zegarki srebrne, złote i metalowe, 
mam cały skład portfeli i portmonetek, port­
fel weksloi, mam czeki, pierścionki, kolczyki, 
brainz-ołetki, teozki, la·s~i. parasole i t. d. i t. d. 

- A co pan ~bi z temi rekw.izyfami w 
szaifie? - pytamy. . . 

- Jakt.o ce? Pilnuję, stróżem jestem, pil­
nuje, żeby mi czego nie ukradziono, bo potem 

I zjawi się, jak na złość, właściciel skradzionej W ostatnkh dniach został sprowadzony z 
rzeczy i awantura. Hanoweru specjalny wagon do oczyszczania 

- Naogół mam takich „wiszących" ra-

1 

szyn. Wagon ten wsuwa brud, gromadzą-cy 
chunków na jakieś . się w rowkach szyn do odpowiedniego zbiorni 

12-14 tysięcy złotych. ka. Jest to o wiele higjcniczniejsze, dawniei 
Niektóre leżą po 3-4 miesiące, inne rok, bowiem brud usuwany z szyn przez fonkcjoa 

a mam takie, które piastuję od 7-8 lat. narjuszy tramwajowych był pozostawiany na 

I - Ale to wszystko jeszcze nic - kończ'y ulicy . 
zgorzknia:le restaurator. Najgorsze ro, że gość Stwierdzono też, że brud z szyn tramwajo 

I 
„debetowicz", skoro został winien coś, już µie wych składający się przeważnie z próchnicy 
przychodzi, bo się wsfy1~zj, Ja na nim straci- z nawozu końskiego jest doskonałym nawo~ 
łem już raz, a teraz odwdzięcza się ori tern, zein rolniczym. Gromadzony leż jest w spe· 
że daje zarnbić moim konkurentom. · cjalnym dole na terenie remizy tramwa jowej. 

Tak·tak. · W końcu jesieni b. r. zostanie wykończon?.. 
wielka remiza przy ulicy Dąhrowskiei· , obli~ vwm wg++! „.„llWW •••• ws !''1"=MM*MN1M w • czor~ na 200 ·wagonów. 

Mistrze Malarze • 
l Lakiernicy 

radzili 

o doniosłych dla Cechu sprawach 
Ustalenie cennika i legalizacja nowego statutu. 

piędziesięciolecia Cechu. 
Uroczystość 

W dniu onegdajszym w „Resursie Rzc­
mieśhtlczej" odbyło ~ię nadzwyczajne zebra­
nie Cechu .M.:istrzów Malarzy i Lakiernikól\'1. 

Na porządku dziennym obrad, wala:zły 
się sprawy ściśle Z-Wiązane z zalegalizowa­
niem nowego statutu cechowego oraz sprawy 
natury wewnętrzno-administraicyjnej. 

Zebranie zagaił starszy Cechu p. Doło­
szyński w asyście członków z..a.rządu oraz 
przy udziale komisarza do spraw przemysło­
wych, delegata Magistraiu p. Zimy. 

Po przygotowaniu materjału, dotyczące­
go legalizaieji statut~ wybrano „Komisję pię­
ciu", która zajęła się opracowaniem nowego 
statutu. 

Druga sprawa poruszona na zebraniu by­
ła niemniejszej wagi. Chodziło o ustalenie 
nowego cennika na roboty malarskie i lakier 
nkze, któryby obowiązywil w nadchodzą. 
cym sezonie. Cennik ten po ustaleniu go zo­
stanie uzgodniony z cennikiem związku ży­
dowskiego. 

NaS'tępcie dokona.no wyboru nowego za­
rządu, który bez większych znńa.n ukształto­
wał się w następujący sposób: p. St. Doło­
szyński - starszy cechu, pp. Janowski, Gla-

:rer, Paruszewski i Lewitit1 (członkowie za. 
rządu}. 

Między innymi zebrani postanowili, z o­
kazji pięćclziesięciolecia istnienia Cechu Ma. 
Jarzy i Lakierników w Bydgoszczy, przesłać 
na ręce zarządu szarfę do sztandaru. Na 
szarfie widnieć będzie napis: ,,Na pamiątkę 
50-lecia - Cech Malarzy i Lakierników m. 
Łodzi". 

Jednocześnie na ur.oczystość tą postano­
wiono wy,słać w charakterze delegatów pp.: 
Doł06zyńskiego, Janowskiego i Paruszew­
skiego. 

Pod koniec zebrania w sposób b. dokład­
ny omawiano program uroczystości pięćdzie. 
siędolecia istnienia swojej organizacji. Osta. 
tecznie uchwalon{) zaprosić na omawianą u­
roczystość wszystkie pokrewne cechy, by w 
ten sposób zadokumentować swą brater­
sk<>ść. 

Uroczystość Cechu Mistrzów Malarzy i 
Lakierników, jak wynika z omawianych na 
zebraniu projektów wypaść winna bardzo o­
kazale i pod.ni-0śle. 

(x.) . 

o spółdzielnie surowców przy uachach 
Cechy szewców i rzeźników niech będą przykładem 

dla · innych 
Juź kilkakrotnie mieliśmy spos<;>bność, 

p1·zy omawianiu bolą.<;zek rzemiosła pols~iego 
wsika.zywać na konieczność 01'ganizowatllia 
spółdzitel'ni sUl''Owcowych przy cechach, oo w 
znacznym stopniu musi przyczynić się do po­
lepszenia bytu rzemieślnika. 

Jedną bowiem z największych trosk i bolą 
czek rzemi·osła polskiego jest bt-ak kapitałów 
obrotowych, które umożliwiałyby dokonywa­
nie większych zakupów surowca z pierwszego 
źródła. 

Przeciętny rzemieślnik, nieposiadający w 
swojem rozporządzeniu większej gotówki, si­
łą rzeczy musi zadowolić się drobnemi zaku­
pami z drugiej, · a nawet trzeciej ręki, przez 
cO opłaca - rzecz prosta - kosztowne po­
średniotwo. Kupując zaś drogo surowiec,· mu­
si odpowiednio kaJkulować, przez oo znowu 
produkuje z minimalnym zyskiem, nie wystar 
czającym d:la zaospokojenia elementarnych 

potrzeb egzystencji, aby mógł sprostać k'on· 
kurencj1. 

Z tego powodu · też olibrzymia większość 
rzemieślników nde posiada środków na rozbu 
dawę warsztatów i na poczynienie niezbęd­
nych ulepszeń technicz.nych. · 

Aiby złu zaradzić, należy zaibrać się ener­
gicznie do tworzenia spółicb:ielni stl!'owco· 
wych przy cechach rzemieślniczych, gdzie o­
peru j ąc zbiorowym kapitałem, możnaiby prze 
prowadzić zalrup i spr-.d.aż suroWQ na dogo 
dnych waTU.nkach. 

Spółdzielczość surowca znana była w rze 
miośle już w 17 stuleciu, kiedy to spotykamy 
pierwsze zaczątki tworzenia składów surow­
cowych przy cechach, które miały na celu za.o 
patrywanie w surowiec W1Szystkich człon:ków. 
W ootaJtnim czasie rzemios1'o na terenie spół· 
dziełcz·ośoi. zwłaszcza kredytowej, wykazuje 
mi.aczną ruchliwość, tworząc w· lli:cznych . ośrod 
kach Baialci RzemreśJnilcze, lctórym rząd U• 

dzieła poparcia w formie kredytów. 

150 robotnii~ów sezonowych 
przyjęto do pra(y 

W dniu wcze-- jszym odbyło się w Magi. 
stracie pierwsze posiedzenie no\v·outwo;-zo­
nej komisji do kwalifikacji bezrobotnych na 
roboty sezonowe. W posiedzeniu lem w:dę· 
li udział z ramienia związku klasowych pan 
Klimczak, z rami1e11ia N. P. R. panowie ~·o­
set Waszkiewia i Modrzejewski, z ram.ieriia 
związków chrześcijańskich pan Plewińsh. 
Po dłuższych obradach postanowiono nfo­
zwłocznie przyjąć do robót sezonowych 150 
robotników znajdujących sję istotnie bez 
trodków do życia. (p) 

f!anika wśród domorosłych 
wyrt~i!zębów 

Zawód d~ntystyczny w · Polsce jest niema 
ło zaha.g.ndony. W b. Kongresówce datuje się 
to jeszcze z czasów zaborczych, kiedy w oba­
wie przed słu2Jbą woj-skową. wstępowali lu­
dzie na dentystykę, celem uzyskania odro. 
czeń. Stąd mamy wielu domorosłych wyrwi· 
zębów - wydrwigroszów. 

Obecnie ministerstwo Spraw wewnętrt· 
nych, dążąc efo oczyszczenia t.ego zawodu, 
zarządziło przymus egza.mina<:y1ny dla t>rak· 
tykujących lekarzy dentystów. 

Eguminy, mające na celu sprawdzeniE 
kwalifikacji u dentystów, rozpoczną się w 
Warszawie dnia 15 czerwca b. r. , 

Egzaminy prowadzić będ.me osobiście gł6 
wny dyrektor służby zdrowia dr. Piestrzy6· 
ski, a asystować będą delegaci ministerstwa 
oświaty oraz M. S. W. 

Zarządzenie to wśród dentystów warszaw 
skich wywołało nieusprawiedliwioną, acz nie 
małą panikę. Życzyćby należało, by w ślad 
za Warszawą, dotyczące władze jak najszyib 
ciej rozpoczęły „czyszczenie" całei Rzeczy. 
pospolitej. . 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnta 24 kwietnia 1928 r. (ł\. W.} 

GOTóWKA. 

Doiary - 8.90 
Nowy Jork - S.90 
Londyn - 43,52 
Paryż - 35,10 
Wiedeń - 125,43 
Praga - 26.42 
Włochy - 47,00 
Belgja - 124,525 
Szwajcarja - 171,89-171.84 
Holandja - 359,42 
Sztollholm - 239,«l 

Tendencja utrz.Jmana 

ilCJE. 

HASŁO SPORTOWE Jednakie równolegle z rozbudową spół­
dzielCZ'ości kredytowej powti:nlien pclMępować 
również i rozwój spółtdizielczych in9tytucyj 
dJa zakupu suroców. 

Bank Dyskontowy - 129, 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 155-158,50-151,75 
Bank Zachodni - 37,00 

Otwarcie sezonu sporto'f!Jlego 
·przez Sekcję Kolarską T. R. „Resursa" 

Niektóre zawody doceniają w zupełności 
waiżność tej sprawy. I tak np. mamy na tere· 
nie Rziplttej spółd.melnie szewokie; trudniące 

H w chronologicznym porządku: 1-szy Tyliń- się zakupem skór wyprawnych oraz narzędzi. 
ski, li Stefański, Poseł, Neuman, Bitner, Ko- dalej spółclzńelnie skór s1ll'owych przy ce· 
łodziejski i Kozłowski. chach rzeźniclcich( głównie w Poznańskiem i 

Piękna pogoda, jaka otwarciu sezonu w 
dniu 22 b. m. towarzyszyła zgromadziła nie­
tylko na starcie nieoczekiwaną licZibę zawod 
nmów i młodych i starszych, lecz wszystkie 
biegi przez wsie i sioła zwabiły wszystką ży­
jącą w nich ludność na traisę, która z pra­
wdziwem przejęciem podziawiała bieg junio­
rów, wprost dzieciaków, które naprawdę po 
bohatersku i własnego i honoru ba1·w klubo. 
wych broniły. 

Og~oszony w „Haśle sportowem" program 
został całkowicie wyczerpany. 

Na pierwszy plan poszedł bieg junior6w 
na przestrzeni- 15 kim. P.rzes.tiruó. tę pokry-

W biegu tym start01wało 21 juniorów. Ja- na Pomorzu). które mają za zadanie dokony­
ko nagrody zwycięzcy otrzymali za I, II i III wanie korzystnej sprzedaży t-Owaru, dostair-
miejsce pamiątkowe żetony. czonego przez poszczegól~ych mistrzów. 

W biegu głównym na przestrzeni 40 kim. . . . , . 
brało ud.ział 10 jeźdźców. Jak>0 pierwszy I Rzeouosło, dha1ąc o nalezyty rozwo1 spół· 
przybył Ruel, w czasie 1 godz.. 23 m. i 9'/a dzi;J~ci s.uro~cow~j przy ce~hach, może 
sek., drogi Strz-elec, Szeffel _ trzeci. ?'Y'.c pewne, ze o~ągme przez h? h~~ ko:zy· 

Zainteresowanie tą imprezą było nadzw sci ~la poszczegolnych P?~ds1~h;iorcow 1 ~e 
czajne. Sekcja kolarska „Resursy" po przyY_ usunie "!' znaa:n~ ~fopmu 1stme1ące obecrue 
byciu na stairt 0 godzinie 9 rano, zastała go a.nomal 1e w d21edzm~ zakuP'll surowca. 
pnep_ełniony,m i jeźdioa.mi i publicznością. .~. 

Spółki - 90 
PTE. - 16 
Siła - 125 
Częstocice - 66,00 
Cukier - 79-79,50-79 
firlej - 57 
Modrzejów - 49-49,75-49,50 
Cegielski - 50,75-51 
Lilpop - 44 
Ostrowieckie S. B. - 107-107.50 
W~giel - 97,50-96-96.25 
Starac:howic:e ..:... 66,50-ó6.25 
Poc:lsK - 12,75-1260-12,75 
Zawierc:1ę - 34-34,50-34,25 
Borkowski - 19,00 
Parowozy - 46-45 
Dolarówka - 81.25-80-80.50 
4,50/o ziemskie - 55,25 
4,50.'o Lbty zaat. m. Warszawy 5',li-S6,łl5 
SO/o Listy 1ast. m. ł.odzl - 71,25 
80.'c: List:: zast. m. \Varszn•,..-7',00 

T endenc:ja mocnl~.}fta. 



Nr. 114 „Ha&ł'<> ł..ódlMie'* z dnia 25 kwłetnia 1928 r. 

Historja lotów przez Atlantyk 
Pierwsze ofiary 

• Kie~v 
Sukces, iaki ostat.pio ooiMu.ął samolot 

„Bremen", jęst ostatecznem zreali~wanie-m 
·20-letnich wysi~ków lotników różnych 
państw i narodowości w kierunku pokona­
nia trudności, )akie występowały Pt'ZY WS'fiY­

stkich dotychczasowych próbach ~zielotu 
przez Atlantyk z EtU"oipy do Ameryki. 

Ze względu na znaczne zah\ter~sowan.i" 
tymi lotami poniżej podajemy krótką historię 
w ponądku chronologicznym: 

ROK 1908. 

W r. 1908 zna.ny iniynier anieryka~·ld 
Wright powziął za.mi~ dokonani4 przelotu 
nad oceanem Atlantyckim z Ameryki do Eu­
ropy, jednakże plan ten musiał porzucić ze 
względu na brak oc;lpowiędnich aparatów i 
motorów, kt6Te zostały ucl.Q~~onalonę dopie„ 
ro w czasie wojny świ~towej. 

ROK 1919. 

Zaraz po zaw.arciu pokoi·u s.ie:reg lotni­
ków wojsk()wych rozpoczął próby ną.d doko 
nani~m lotu transoceanicznego. 

P1erwszy startował porueznik a.meiyk~P.~ 
ski Read, który opuścił Amerykę w chiiti 15 
ma}a i po 16 godzin.ach lotu wylądował na 
Azorach, skąd poleciał przez Lizbonę do 
Plynwuth. 

Powodzenie Rea:da zaichęciło innych lm­
ników. W trzy dni po nim startµje porucznik 
Hawker, którego aparat spadł je~a~ do mo 
rza i przypadkowo został uratowany przez 
parow1ec. 

W dniu zaś 2 lipca tegoż roku winiósł się 
w Szkocji sterowiec angielski R. 3-ł i wym„ 
szywszy w kierunku Ameryki po 108 godzi; 
nach lotu, zatrzYlllał się na Long Island, a 
dnia 11 tegoż miesiąca rozpoczął powrotny 
lot do Angiji, gdzie wylcidował dnia 13 lipca. 
Jest to jedyny dotychczas przelot nad Atlan 
tykiem, tym samym aparatem w obu kie„ 
runkach. 

ROK 1922. 

Po tych sukcesach nastąpiła U-~letnia 
przerwa i dopiero 30 marca 1922 r. czterej 
oficerowie portugalscy odbyli ł<>t n.ą..d Atlat1-
tykięm, docierając w dniu 18 maja cl'0 Rio de 
Janeiro. 

ROK 1924. 
Po ponownej dwuletniej przerwie z Krik­

walt w półn. Irlandji wystartowlili dwaj ofi­
cerowie amerykańscy i prze1edawszy 4'1an. 
dję i Grenlandię w dn~u 2 września wylądo­
wali w Indian Harbour, kończąc w ten spo· 
sób swój lot dokoła świata. 

Dnia 12 paidz:iernika wurlósł się w Fried 
richshafen sterowiec niemiecki z. R. Ul, któ 
ry według wa.nmków traktatii pokojowego 
mjał być wydany Ameryce i po trzydnio„ 
wym locie wylądował w Ladenhurst (St. Zj.) 

ROK 1926. 

W r. 1926 wyq;;tąrtowali do Ameryki po~ 
łudniowei lottrley hiszpańs-cy, któr~ lot ten 
odbyli ~tat'ami w ciągu 3 dni. 

ROK 1927. 

W rClil(u ub. i.a.interesowanie lotąmi tr~s 
oceanicznemi doszło do ttiebywałeg<!) doty~h 
czas :napięcia. 

W roku tym kończy pr~dewsiystkiem 
swój raid z Genui do Brazylji lotnik de Bar­
rose, który latał bardzo krótkimi etapami. 

Efektowniejszy był lot Włocha de Pine­
do, który wyruszył ze swej ojczyzny do po„ 
łudniowej i p6łnocnej Amerykd. Pinedo był 
pierwszym lotnikiem, który na aparacie ~ 
wrócił do miejsca startu, a więc dwuk.-otnie 
przeleciał ocean. 

Dnia 5 maja wystartował na aparacie t~ 
pu Sikorski kap. Fon~k. leci w kilka chwil 
po starcie aparat spadł i spalił się. Fond~ 
przypaclkowo ocalą.I, ale trzej jego towąrzy­
sze podróży ponieśli śmierć w płomieniach. 

Już przedtem, dniia 19 kwietnia cla?emniie 
"t>róbował startować kpt. Byrd. 

Dalsze następowały w bardzo krótkich 
odstępach czasu. 

Największe jednak wrażenie w eałym c:y„ 
wilizowanym świecie wywołąła śmierć Fran 
cuzów - Nungesseira i Colliego, którzy wy­
startowali z Paryża w dniu 8 ma.ją i przępa­
dli be.! wi·eści przypusz~zalnie w okolicach 
Ka.na dy. 

śmierć kh nie odstraszyła in11ych. 
Dnia 20 maja startuje w Nowytn Jorku 

młody Lindbergh i po ~3 godiinąch fotu tą„ 
duje w Paryżu. 

Dnia 4 czerwca Chambertin i L~win wy..,. 
ruszają z Nowego Jorku do Berlina i po 43 
godzinach lądują pod Eisleben, zdo};>ywaijąc 
w ten sposób rekerd lotu na od1egłość, jed­
nakże pie docierając do celu swej podróży. 

W skutek powyższych sukcesów zaczyna 
się ucierać zdanie, że hlt nad ocea.p.em ną.­
leży już do rzeczy bardw latwy<:h i we WS'T;1 
stkich państwa~h rozpoczynają słę gorączko 

we pn:ygotowa.nia do zdobycia no"':lch re­
kordów. 

Zdanie to okazało się fęd~k myl·ne i wszy 
stkie loty, przygotowywane w najściślejszej 
ta.jemnicy - zaikończyły się zupełnem Has­
ldęxn. 

Dnia 14 s1e.rpnia odbywają się nieudałe 
p:r6by lotu dwóch samo!C>tów niemi.eckieh 
"Bremen" i "Europa". P~erwszy aparat kiie­
rowany przez Loosego, Kohla i Hiinenfelda, 
doleciał do wybrzeży angielski<:h i stamtąd 
powrócił. Drugi z Rieisticzem Edgardem i 
Knickebockerem zawrócił z okoli<: Ham­
!Yurga. 

Teraz znów roZ1'9CE)"tla się szereg kata­
strof. 

Dniia 25 s.ier:pttj.a wystartował w Brunświ­
ku do loiq d~ Ąmeryki poł. Amery~ainil'.\ 
Radte:rn i w drodze zaginął. 

DJ;iia 31 sierpjtla startuje w Up~ron w An 
glji do lotu do Kanady_ pułk. Minchin, Ha.tnil 
ton i lts. Lowenstei.n. Obaj zginęli. 

J)ąJej znów odbywają si.ę loty ni'eudale, 
ponieważ apa•raty powl'ćciły r. drogi: dwa 
alt)lery'kańskie, jeden francuski i jeden an­
głelski. 

Dnia l3 sierpnia wylecieli z Harhour 
Grace dQ Londynu lątn.iicy Tuly i Meedaff i 
po ckodze zaginęli gdzieś bę.z śladu. 

Dnia 16 wrze$nia startują w Dublinie l<it­
nicy FitZ1lląurice (Leciał on obe-cnie na uBr~­
men") i .Mackinto.sche, jednak wsl~ut1:>k ~­
korzysfoej pogody musiieli .zawrócić z nad 
oceaJilu. 

W październiku znów zanotowano próby 
lotniltów n.iemiec'l~ich, któąy usiłowaU prze­
leęie~ prze~ Ątlantyk na aparatach D 1320 i 
D 1240. Ąparaty te po mniej lub więcę.j ud.at 
nych lotoch dostały się na wyspy Azorskie 
gdzie jeden apa.Tat rozbił się całkowicię. 

Po tym wypadk~ Niemcy oficjalnie rezy­
gnują z przelotu nad Atlantykiem i nowe 
próby dokonywane są znów przez Francu­
zów Cortesa i Le Brixa, któr?-y 10 pa2dzier­
ni:ka startuj~ w Paryżu na apara~e Ntm~~ 
ser i ColU i kl11ku pięknymi et&pamł w dniu 
20 października lądują w Bu-enos Aires. 

\Y/ tym czasie r<izpoczęły się znów loty 
kobiet, które zakończyły się dość tragicz.nie 

Dt!ia 11 października startuje pani Gray­
son w towarzystwie Schiltza i Go.tdborough, 
jednakże loinicy ci wkrótce prz~ywają lot i 
zawracają z drogi. Przy drugim locie, rozpo. 
czętym w dniq 24 grudnia, w czasie lctóreg.o 
apantem ki:erowała pani Gra,.yson. wszys.t::.y 
lotnicy zginęli. 

ROK 1928. 

W r()ktt bież. pierwszemi ofiarami lotu 
nacl oce~nem byli Anglicy Hintchlief oraz 
panną Machay. Startowali oni w dniu 13 
marca i utonęl:l w morzu. 

Popięro Niemcom {Kohl. Hilncnfold i Ir­
landczyk Fitzmaurice) udało się po raz 
pierwszy prz~ecieć z Europy do Ameryki 
na aiparacie „Bremen". 

Dotychczasowe loty nad Atlantykiem po 
ehłonęly Z4 ofiary, w tern 3 kobiety, a :nale­
Ż'Y Zilznaczyć, ie loty te mają charakter wy­
łącznie pro{)aga.ndowy i !portowy, gclyż dzi­
a:{ejsie motory nie są jeszcze tak doskonałe, 
aby mogły być użyte do systematycznej, 
transoceanicznęj komunikacji pasażerskiej 
lub pocztowej, Mar. J-ski. 

~ 

IDDSL~ 
Marcella l\lbanl. 
Viuian Oibson, 

Marry Kid. 
fingello Ferrari. 
Bruno Kastner 

i inni 

Jutro uroczysta premjeral 
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l czego robią perfumy 
Nawet smoła może być użyta do wyrobu pachnideł 
Już w starożytnych czasach znano d1'S1fo 

D.a!le :różne zapachy. 

Jednym z najbardziej obeznanych z pa­
chnidłami krajów była w starożytn()ści Per­
sja, która prowadrmła niemi ożywiony han­
del, wywożąc różne balsamy, myrrę i kocze. 
nie. Piramidy egipskie dziś jeszcze zawie­
rają azdobne naczynia, w których przecho„ 
wywano pachnidła i pasty. Grecy znowu 
używali do każdej części ciała innego zapa­
chu. 

Wprawdzie Sokrates i Solon energicznie 
występowali przeciw perfumom, było to jed­
nak bez skutku, a Rzymianie, którzy przy­
jęli kulturę i obyczaje greckie, ufywali per­
fum w większej jeszcze ilości. W Rzymie 
pachnące olejki palono wszędzie w łaźniach, 
panował niesłychany zbytek, a piękne damy 
nietyliko perfumowały całe ciało, lecz nawet 
piły różne pachnidła, aby przez to oddech 
ich miał zapach miły. 

Dziś wprawdzie wiemy, ie dużą iło.ść 
tyeh pachnideł wyrabiano z kwiatów i z.iół, 
lecz tajemnica wyrobów była tak silnie strze 
żona, że sposób, w jaki otrzymywano daw­
niej najwytworniejsze pachnidła, zabrali z 
sobą ich wyt':"órcy do grobu. 

W każdym razie oj.czy.zna. perium j'eł't 
W schód. Do dziś jeszcze na Wsch~e w 
wielu zamożnych domach, spotkać motna 
pachnidła, Ęurope-czykom zupełne nieznane. 

Najkosztowniejs~ perfumą jest olejeilt ró 
ża.ny, którego kilogT8.lll kosztuje okoł<> 10 
tysięcy złotych. Na pierwszy :rzut oka wy­
daje się to ha.rdro wiiele, gdy się jednaik zwa­
ży, że dla otrzymania jednego grama róża· 
nego oleyku trzeba tysięcy płatków róży i że 
znikoma jego ilość wystarczy dla wywołania. 
niezwykle długotrwałego zapachu, - cen.a 
ta nie będzie tak wysoka. 

Kw:iaty i całe pędy, gałęzie i zioła, lawen 
da, myrra, drzewo sandałowe, szpilki sosno.. 
we, świeże pachnące siano - wszystko to 
idzie ma"Sami na wyrabianie perfum. Lecz 
i zwierzęta również pTzyczyniają się do tego 
w dość znacznej mierze; a n.a pierwszem. 
rp:iejs-cu wyn1ienić tu należy piżmowca, któ­
rego wy<lzieliny gruczołowe dają bardzo ce­
niony i znany zapach. 

He ważyłaby ludzkość zapakowąna 
w skrzynlEJ? 

Wielki rozwój przemysłu perfum.owe~ 
za~zął się jednak dopiero z tą chwilą, gdy 
chemikom powiódł się proces wydobywaµia 
smoły z węgla. Ta smoła stała się źródłem. 
wielu perfum, dając mnóstwo nieznanych do­
tą<l wcale zapachów. Dziś więc mamy moż­
ność wyrabiania perfum z produktów roślin­
nych, zwierzęcych i mineralnych. A mera.z, 
wchłaniając jakiś prz.emiły, upajający z.­
pach, nie dymyślamy się wcale, jak pospoli­
te jest je~o źródło. 

Jeżeli przyjmiemy, że cz{owiek waty 
pqeciętnie 60 kg., wziąwszy ołówek do ręki1 
d-ojdziemy do wniosktt, że ogólna waga 
wszystkich żyj ący-ch ludzi wyniesie półtora 
i:niJjąrda kilogr~1ów. Do wywiezienia ~atem 
Ciłej ludzkości bylohy trze:ba użyć około 
120.000 pociągów towara.wycb, ~ których każ­
cly li~yłby po SO wagonów. Ogólna waga 
wszystkich ludzi istnięjących na. świecie sta„ 
iwwi 66-biljonową część ogólnej wagi "Qasze­
go glołłu. 

Gdybyśmy całą ludzkość zą.paikowaH w 
s~nię, tak, że ka.tdy człowiek rozporzą· 
dułby xuiejsce:rn., wyu().$zącem na długość 
170 cm., na s.zerQ'kość 40 cm. i na.wysokość 30 
czą., to skrzynia ta miałaby 675 m. szerokości, 
długości i wysokości, a natomiast ~ałaby ~ 
dłqgości i szerokości 1.750 m.,. gdyby wyso­
kośę jej wyn0$iła tylko 1 m. Gdybyśmy ca­
łą ludzkość stłoczyli tia jednym kwadrato­
wyll\ plącu, to pl.ac ten mt.tsiabby mieć długo­
ści i szerokości 13 i pół kifornetra, czyli, że 
auto okrążyłoby g.o w cią.gu jednej godziny. 

Gclyhy zatrzyl!'..a110 pociąg pospieszny, 
składający się z 10 wagonów, a jadący z 
szybkością 70 kan,, na godzinę, to uwolniona 
przez zatrzymanie pociągu energja wy:llar­
czyłaiby do ugotowa..:.i.ia 226 I-itrów wody, lu'ą 

do podniesienia 500.000 ludzi na wysokość 
20 metrów, albo też jednego człowięka na 
wysokcłć 140 km. 

Przypuściwszy, że w Polsce pociągi kole­
jowe o średniej szybkości 10 km. na godzinę, 
zatrzymywane są dzienillie 100.000 razy, mo­
glibyśmy tę wyzwoloną energję zufyć do ugo 
towania 3 miljonów litrów wody, lub do pod­
niesienia wszystldch ludzi żyjących na §.wie­
cie na wysokość 1.4 metra. 

Gdybyśmy zatrzymali ziemię w jej biegu 
dokoła sfońca, to tą wyzwofoną energię ma.. 
gl~byśmy stopić i zamienić-w parę 938 kul lo­
dowych, tak wielkich, jak kula ziemska. 

Przypuściwszy, że w Polsce wypalamy 
cqd1iennie 20 mHj. papierosów, t'O jeden pa­
pieros, zrobiony z tej calej masy tytoniu, 
niiałby długość całej szer11kości Niemiec. \Y/y 
zwalona w ten sposób masa ciepła dałaby 
siłę 500 do 600 koni parowych, czyli wystar­
czyła;by ja.ko siła popędowa normalnej loko­
motywy. 

Podane wyżej cyfry są najzupełniej pew­
ne, tak dąlece pewne, że gdyby któremu 
z czytelników zechciało się je sprawdzić, to 
jesteśmy pewni, że nie byłby on w sitanie za• 
rzucić nam jakiejkolwiek przesady, 

= ww „,„ Hf* 
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DA SOBIE RADĘ. 

Mąż wraca do domu doskonale podocho­
cony, ;ak to bywa w święta, żona zaś zarzuca 
mu, że jest pijany, ale biedak wypiera słę 

tego. Wówczas żona robi na podłodze kredą 
linję l powiada, żeby przeszedł prosto po tej 
linji.„ 

- Głupstwo - odpowiada mąż - ale po 
której linji mam iść, po lewej czy prawej? 

BYLE PRĘDZEJ„. 

Teściowa: - Przykro mi, mój synu! Gdy 
dziś rano przyszłam nie pocałowałeś mnie ani 
razu. 

- Nic nie szkodzi, mamo! Wychodząc, 

dostanie mama odrazu dwa cafosy.o( 
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Kino Spółdzielni 
Pracawników Państwowych, 
Komunalnych I Spol1c1·nych 

„Hasło Łódz:kie" z dma 25 kWietnia 1928 r. Nr. 114 

M a 

Od wtorku, dn. 24·go do poniedziałku, dn. »go kwietnia 1928 r. włącznie 

„Rewja nad Rewjami" 
Wielki dramat z za kulis kabaretów Paryia. · · 
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Początek w dni powszedftl• o godz. 
4-ej, ostatni seans o 9.30. VI so­
t;>oty, niedziele I świ~ta o godz. 2.30 
po połudntu. (Na 1-'szy seans w dni 
powszednie oprócz sooót od <&-ef 
do 5-ej, w soboty, niedziele I śwl•ta 
od 2..30 do 3,30 ceny miejsc po 

w lODZI, ul. Sienkiewłcza N2 40. W roli 
głównej: Józefina Baker 75 I 50 gr.) 

wwwwwww~wwww 

ł\ł'łONSJ Nast~pny program·: 

~ Mąż własnej żony. 
224 
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Do akt ]-& 208 Oo akt. M.! 268 Do akt. M 8ó 
1928 r. 1928 r. 1928 r. 

Ogłoszenie. Ob wiesz cze nie. Ogłoszenie. 
. . Komornik prz:y Sil· 

~omormk przy Są· ~omormk pn:y Są· dzie Okr. w Łodzi, 
dz1e .Okręgowym w di1e .Okręgowym w Jan Rzymowski 
Ło?z1 f\. ~agodzłń· Lodzi •. 1 rewiru, P0'!· zamieszkały w Lodzi 
ski, zam1cszkalr w Łódzkiego, Bron~- przy uł.SieRkiewlcza 
Łodzi, przy ul. Ktliń- sła~ Dembow~k1, JIU! 67, na zasadzie 

. skfego 55, na zasa- zamieszkały w m. art. I030 u. P. c. 
dzie art. 1?30 U. P.5=, Lodzi, przy ul. Prze· ogłasza, że w dniu 
ogłasza. :ie w dniu jazd ~ 86. na zaH· 2 maja 1928 r od 
4 maja 1928 . roku, dzle art. l~JO U.P.C. g. 10 rano w L~dzi, 
od godz. 10-e1 rano ogłasza, ze dnia przy ul. Piotrkow­
w Ledzt •. przy ulicy 2 maja 1928 roku. sklej Nr. 47,odbędzie 
Naru~ow1c.z:a S, od- od i;1o?z· 10.ej rano się sprzedaż z prze­
bE:?z1e się. sprz~· w. Zgierzu przy ul. targu publicznego 
daz przez. hcytaqę P1łsu~sk1ego 1'&3,od~ ruchomości, należą­
ruchomośc1 należą· b~dz1e ~le; sp~zedaz cych do firmy „Qu. 
cych d_o Sary ~ozen· pr.zez hcytac1ę pu- staw Malenda I Syn­
b.lum 1 składających bltczną, ruchomości I składających się 
st~ z 19 bL•telek nalezących do Ja. z sztuki weluru pał· 
spirytusu, 35 bute· kóba ~eka Landau. towego, ouacowa· 
lek wódek czystych składających sit; z nych na sumę zło· 
I 60 butełe~ li~ieru mebli, os~acowa- tych 600. 
„Ba~zewsk1ego , o- nych na ogolną su- . Lódt, dn. 13 kwle· 
cenionych na sumę mę 600 zł. 299 t 

1 19
..!
8 467 zl. l'<OMORNIK n a r. 

Łódż. dn. 24 kwle· B. Dembowski. -KOMORNIK 
tnia 1928 r. RRlll Jan Rzymo.ws.ki 

KOMORNIK 293 llil?.i 
Do akt Ne 577. 

R. Łagodziński. L>o akt Mi 240 1927 r. 
1928 r. . • • 

Do akt ~ 1491 Obwieszczenie. dbwtes~czeme. 
1928 r. Komornik pr:iy Są-
'1 ł • j Komornik przy Są· dzle Okręgowym w ug 08ZBDIB dzie Okręgowym w Lodzi, I rewiru. pow. 

• Lodzi. I rewiru. pow. Łódzkiego Broni-
Komornik przyS~- Lódzkleg1t Broni- sław Dembowski, 

dzie . Okręgowym w sław Dembowsk_i. zamieszkały w Łodzi, 
L?dz!· B.ronisław zamieszkały ~Lodzi, przy ul. i>rzejazci 86, 
Pmg1elsk1, zam. w przy ul. Prie1azd 86. na zasadzie art. 10.30 
Łodzi, przy ul Polu· na ZilSadzle art. 1030 U. P. C. ogtasza, że 
dn!oweJ 20, na zasa- U . P. C .• ogłui:a, :ie dnia 2 m~Ja 1928 r. 
dz1e art. 1030 U.P.C. dnia 2 maja 19J8 r„ ·od godz. 10-ej rano 
ogłasza, żf' w dniu od g~dz. 10-ej rano w Zgierzu, przy ~· 
11 m111a 1928. roku. w_ Zg1er~u. prz;y ul. 3-go Maja . ~ J5. 
od godz. 10-eJ rano P1łsudsk1ego ~ 51. odbędzie sit; sprze­
w todzl. przy ulicy odbędzie sit; sprze- daż przez publiczną 
Sienkiewicza 1'1'2 113, daż przez publicz:n11 licytację ruchomoś­
odbędzie się sprze- llcytacj~. ruchomoś· cl należ11cych do 
daż przez llcyt9cję cl nale:tących do firmy .R. 1... Rapke 
ruchomości, należ11· firmy .F. Grilnberg I Plnno", składają­
cych do firmy „Spół· I L ·Krykus", składa· cych sit; z: Jednej 
ka Zarobkowo-Pne- jących sit; z: kasy pary walcih1 młyń· 
mysłowa w Lodzi" ogniotrwałej I pia· sklch,oszacowanych 
i składających się nlna. oszacowanych na ogólną sumt; 800 
:r: dwóch szarpa<:zy,_ na ogólni\ sumę złoty~h. 
ocenionych na su- 700 zł. 299 KOMORNIK 
mę 1000 zł. KOMORNIK B D b k' 
Lódź, dn. 24 kwle· 6. Dembowski. . em ows i. 

tnia 192,8 r. 299 

KOMORNIK . 
B. Pingielski. 

Do akt Ng 246 
1928 r. 

Do akt N!? 2 58 
192a r. 

UbWIBSZCZBBiB. 
Do akt. }fa 270 

1923 r. Ohm 1· nszczen1·e. Komornu~ przy Są-w rJ dzie Okręgowym w 
Ohm 1· irasricznn1·e, Komornik przy Są- Lodzi; l rewiru, pow. 
UU.. li li 9' dzie Okręgowym w Łódzkiego, Broni-

sław Dembowski 
Łodzi, l rewiru pow. Zllmieszkały.., Lodzi ,. Komornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego. Broni· 
sław Dembowski, 
zamieszkały w m. 
Łodzi. przy ul. Prze­
jazd N!? 86, na zasa­
dzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, ze dma 
'2 maja 19"8 rok-u. 
od godz. 10-ej nmo 
we· wsi Dąbrówka· 
Strumiany, gminy 
Lućm1erz. odbędzie 
się s;:>rzedaż przez 
licytację publiczną, 
ruchomości należą­
cych do flrmy .Ce­
gielnia Parowa Dą­
brówka" w osobie 
Ryszarda Sztenz:la, 
składających się z: 
70CO (siedem ~ysię­
cy) sztuk dachówek: 
szacowanych na o· 
gólną sumę 500 ił. 

KOMORi'lll( 
:Z99 B. Dembowski. 

Łódzkiego. BroDl~ przy uL Przejazd 86, 
sław Dembowski, na ZllSllJZie art. 1030 !. 
zamieszkały w Ło- C 
dzl przy ul. Przejazd U. I". ·• ogłasza. ie 
.>E 86, na zasadzie dnia 2 maia 19l8 r., 
art. 1030 U. P. C. O· od godz. 10-ej z ra­
glasza, że dnia 2-go nn w ,Zgierzu, przy 
kwietnia 1.928 r. od ul. 3-go Maja .N'2 35• 

odbędzie się. sprze­
godz. lO-eJ rano w daż p·rzez publiczną 
lglerzu, przy ulicy llcyhtcję ruchomoś-
3·go maja ~ 35, 
odoędzie się sprze- c1 należących do flr-

1 daż przez licytację my .R. L, Rapke 
publiczną. rucnomo- i ł\. Pinno-, składa­
ści nalezących do i<1cych się z l jednej 
firmy „ł\. L. Rapke podstawy pary wal. 
I f\. Pinno", składa· -ców bez kosu, O· 

jących się z podstas szacowanych na o­
wy z jedną pari\ wał· gółni\ sumę 400 zł. 
cow firmy .Bern· KOMORNIK 
hudt i S-ka• z kom- B. Dembowski. 
pletnym urządze­
niem bez kosza. 
długości 600 mim,' 
oszacowanych na o­
gólną sumę 600 zł. 

KOMORNIK 299 
B. Dembowski. 

" . ' uhlZJa .•. .:„_ .Maszyna do szycia, 
w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiado­
mość ul. Radwańska 
N! 9, m. 12. 272 

CENY PRENUMERATY: 

Do akt Ne 244 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Szi­

dzie Okręgowym w 
lodzi, Leonllrd Na­
borowski, zamiesi· 
kały w Lodzi, przy 
ul. Głównej N!? 17. na 
zasadz:ieart.1030Ust. 
Poi;t. Cyw. ogłasza. 
że w dniu 11 maja 
1928 roku od go· 
dziny 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego N! 180, 
odb~dzie się sprze· 
daż pr:iez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do Marjl Woj 
ciechowsiciej, skła 
dających się z róż· 
nych mebli. ocenio­
nych na sum~ 1075 
złotych. 

Lódź, dn. 23 kwie· 
tnia 1928 r. 299 

KOMORNIK 
L. rtaborowski. 

Do akt Ne 398 
1928 r. 

Do akt. M! 1030 
1921 r. Ogłoszenia. 
Ogłoszenie. 

Komornik prz~ Są· 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na­
borowski, z11mie• 
szka!y w Łodzi, przy 
ulicy Głównej l'łl 17, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4-go maja 
1928 r. od godz. 10 
rano w Lodzi, przy 
ul. Rokicińskiej 43, 
odbędzie się sprze­
daż z przetargu pu· 
blicznego ruchomo· 
ści, n11l(!żących do 
firmy O. Myślibor­
skL składających się 
z mebił, ocenionych 
na sumę 8CO zł. 

Lódt, dn. 21 kwie-
tnia 192d r. 299 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Komornik przy Są­
dzie Okręgowym w 
Lodzi Leonard Na­
borowski, zamiesz­
kały w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post Cyw. o­
głasza, że w dniu 
22 maja 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Kilińskiego .Mt 207, 
odbędzie sit; sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do firmy .Bra­
cia Suwalscy", skła 
dających się z: ma­
szyny uarpacz mar· 
ki • Tathelm", o~e­
nionych na sumę 
2000 zł. · 

Lódt, dn. 25 kwle· 
tnia 1928 r. 29.1 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

W!WWIMMB·M h&i 

Oo akt. .1'C 507 
1928 r. I 
Daloszenie. Nieiski Kinematograf Oświatowy 
Komornik przy Szi· -------••m11-1m&1„w 

WODNY RY•EK (róg Rokicińskiej) dzie Okr~gowym w 
Lodzi, I\. ł.a9odziń­
ski, zamleszk. wLo- Dojazd tramwaj"rni Ml ·16 I 10. Tel. 18-26 
dz! przy ul. Kilińskie· Od wtorku, dn. 24-go do poniedziałku 
~~ieM a;~~ 1~0 z~:t~ dn. 30.go kwietnia 1928 r. włqcznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. program ~ 14 

• 

. ŁZY I SMIECH 
WIE.DN. A 

Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 4 maja 
1928 r. od godz.. 10-ej 
rano w lodzi, przy 
ul. Kilińskiego Ne 57, 
odbędzie się sprze. 
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do S1h1my 
Szmulewlc;a I skła-
dających się z mebli Dla młodzieży pocz seal\sów r> g. 14 116 

lzegarumeblowego, CHA mi~ 
ocenionych na SU• il• liJI 
mę 560 zł. 299 

Lódz, dn. 14 kwie· Ceny miejsc dla miedz:.: l-25, 11-20, lll-10 gr. 
tnia 1928 r. Ceny miejsc dla dorosl.: I-70, I~-~ llf-30 gr-

KOMORNIK W poczekalniach kina codz. do !JOdz. 22 
łl Łagodziński. 201 audycje ndjofonlczne. 

czeladnik 
rymarski, poszuk~i.e 
stałej pracy na m1e1· 
scu ew. na wyjazd, 
Oferty· do adm. pod 
,.P. J." 

Potrzebni' 
chłopiec do zakładu 
fryzjerskiego dams· 
ko·m~skiego, J. Bit­
tner ul. Przędzalnia­
na 93. 298 

Mechanika 
poszukuję do ma­
szyn do pisania, na 
kilka godzin dzien­
nych (wieczorowych) 
Piotrkowska 141, w 
podwórzu na prawo 

IF • 
irmnn•strutor 

ze zn::jomośclą pra. 
wa przyjmie domy 
w administracji; 1ua 
dogodnych warun· 
kach. Oferty do Rd· 
mlnlstracji .Hasła 
Łódzk. • sub •• f\dml· 
nłstrator". 

Urząd · ~tfilrs~ycb. Potrzebny 
Zgromadzema · Kuchm1strz6w podręczny do sze~-r RESURS~ 

Kilińskiego Nr. 123. 

• • .~... • ··" • t• • ~ „ 

W'lllM 

Od wtorku, · dnia 24-go do poniedziałku 
dnia 30-go kwietnia 1928 r. włącznie 

Potężne arcydzieło wszechświatowej sławy 

pod tytułem : 

Kiedy kobieto ko~hnL. 
Wielki dramat erotyczno-sensacyjny słynnej 

wytwórni „Paramount" 

Rol~ główną kreują dwie gwiazdy ekranu 

Est1Ha Taylor i Ricardo Cortex. 
Nf\D PROGRRM: 

fĄRSA w 2-ch aktach 
Nast~pny program: Casanova 

.-s--··=··---··~--··•s:•-····--··-····~---·-:-··---·-·····-·······-~ 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

Z wiasn~j 

Parasole 
laski 

wytwórni 

Krawaty 
Qetry i t. p. 

Qalanterja 

ftajkorzyst:iiei kupić 11 

Edmunda Kadyńskiego 
Łódź, ul. Nawrot 20, tel. 35·74. 

Wszelka reperacja I odnawianie lasek. 

w czystym domu 3 duże lub 4 mniejsze 
słoneczne pokoje z kuchnią oraz wsze!· 
kiemi wygodami z oświetleniem elektryczn. 
I gazowem - I. lub li. piętro, w centrum 
miasta. (RI. Kościuszki, Piotrkowska, 
Sienkiewicza) od Narutowicza do Nawrot 
włąc.znie. Szybkie oferty pod L. L. „Go­
tówka" do f\dminlstracjl Hasła Łódzkiego' 

M*iM4@i MM MW* w; 

Kwiaty-· sztuc·zne 
~ abażury 

I 
wykonuje z własnego i powierza· 
nego materjału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem pii:;:trzel 

Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pi~tro .... 

bCEl'iY1110GtOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

. CzostOChOWle ca. Zgłaszać alę 
W ... Zamenhofa 16 19. 

poleca 

kuchmistrzów 
na posady' sfale i wyjazdy sezonowe 

oraz 

mistrza 
który piastował godność szefa 
kuchni w pierwszorzędnym zakładzie 
gastronomicznym w Warszawie i na 
wystawie stołecznej w r. 1926 był 
nagrodzony dyplomem uznania. 

Oferty kiarować do administracji 
sub. „Częstochowa" 

Prowadzenie 

ksiąg handlowych 
Załatwianie korespondencji w j~z. 
polskim i niemieckim, kalkulacje 
i t .. p., obejmę w godzinach wiec::zo· 
rowych. Łaskawe oferty do adm. 
pisma, pod •• buchalter". 268 • 
Ogłoszenia drobne 

Ul. p. 2.97 

Potrzebna 
dzlewc:r:yna do go. 
towankl I sprz11tanla 
na stale od zaraz. 
Rzgowska 'Z7, Ma· 
gazyn kapeluszy. 

296 

Chłopcy 
uczciwych rodziców 
potrzebni do sprze­
daży gazet. Tygod· 
ntówka zł. 18. Zgła­
szac się do admini· 
stracjl od godziny 
9-11 rano. 

-m·•••••• 
PDtrzennu 

praktykant do zakła­
du krawieckiego. w. 
Piotrkowska 89. 'Z/7 

Potrzebni 
chłopcy do sprze­
daży gazeL Tygod­
niówka 18 złotych. 
Zgłaszać się ulica 
Piotrkowska N! 103. 
lewa oficyna, Il wej· 
łcle, III p. Wotnlak. 

I Sprzedat I .... „„-„„. ~-----------""'l Zgubione I 
do Kumen ty 

l(to chce kupić 
lub sprzedać 

majątek ziemski, 
dom, willę, fabrykę, 
młyn, plac, wynająć 
lokal, ulokować ka­
pitał I t. ·P·r tQ pr O· 
szt; odwiedzić Biuro 
.Fortuna", Lódt, ul. 
Karola 18. 276. 

Z powodu wyjaidu 
sprzedam płac na­

rożny z domkiem w 
Rudzie Pabjanlcklej, 
ul. Rleksandra 16 23 
Edward Łapat. od 
pr:iy$Łanku Rokicie 
10 minut drogi. 274 

Ro war 
do sprzeaanla. Wia· 
domość Przejazd 39 
m. 7. 

:!"'------"-'!i1 Kurt Steiger, zgu-

1 

' 

bił matrykułę 
\llDIDB posady. wydanci przez l'ile· 

mieckle GlmAHjum 
~-----...:: w Lodzi. 295 

Potrzebny 
podręczny do szewca 
Zgłas:t:ać się Mary­
slńska 15. 

POSZUkUJC 
pokoju umeblowa­
nego z: oddzlelnem 
wejś<;iem. Oferty do 
adm •• Hasła" 

Zgubiono 
świadectwo odrocz. 
wojskowego, wyda· 
ne przez P. K. U . 
lódt-miasto na: Imię 
Stcmisława Wójcika, 
zam. przy ul. Mły­
narskiaj 38. 269 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem Ilustrowanym miesif;cz:nle zł. 2.60 

?eimiejscowa • • 3.-

Przed tekstem 40 groszy za wiersz· milimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 # 1 • • 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posiadających filje 
w Lodz:i, a centrale gdz1eindziej, o 500/o drożej od cen m1e}scowych. 

Firmy :iagrantczne o (l.){)tJ/() drożej. 
Każda no.va podwyżi<a obowiązuj.: wszystkie już przy1ęte ogło­

szenia do zmiany cen bez upr.::ednicgo za.viado.menia. 
Zagranica „ • • • 5.70 
~dnoszente do domu • • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko l·go i 1.5-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Za teKstem .30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • • 1 „ • 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwycz:ajne 8 • 1 „ • IO łamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
01losz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Ził terminowy druk. ogłoszeń, Komunikatów i ofiar ad ;nlnlstracja 
nie odpowiada. 

ł\rtyi<uly, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane s11 
za bezplatne, 

Ręleopisów zaró.wno użytych jak i odrzuconych red11kcja nie 
zwraca. 

______, _____ ,,_, ____________ .,.... ____ ~--------------------.......... ------M------------~----------------------------------·--------..-----------------------,,__. ________ _ 
Redaktor nacLelny: Stanisław Paciorkowski. ;, :..fdawca; Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w todzi. 

- Drukarnia Państwowa w Lodzi. P~kowska N~ 85. · 
Redakto1 odpowiedziainv: Michał Walter. 


